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Czyn górn Ków C zerw o n eg o Z ag łęb 'a

pierwsze w Przemyśle Węglowym
w ykonało roczny plan pracy

KATOWICE (bp) -  W dniu wcr<.|«konspiracyjnie" z Rudzkim Zjedna wieziono w asyście górników oraz 
raisżyni Dąbrowskie Zednoczeiiie c/.en em Przem Węglowego DZPW oikiestry kopalnianej przed gmach 
przemysł" Węg'owego perwsze w n e  pozwo.ilo odebrać sobie palmy DZpw do Sos „węł 
przemyśe węglowym złożyło na ręirerw szeństw a w przemyśle węglo-
ce n czelnego dvr Centralnego Za-|w.vm i wyprzedziło swego „ttajgroz Raport z wydobycia ostatnie! to- 
rządu Przemysłu Węglowego, tow nieszego* konkubenta Rudzk!e Ż’e2 W złożył naczelnemu dyr C7PW

DZIEŃ GÓRNIKA, KTÓRY 
DZISIAJ OBCHODŹCIE JEST 
ZNAMIENNYM DNIEM, DNIEM 
PRZEŁOMOWEGO OKRESU W 
GÓRNCTWIE POLSKIM.

STALIŚCIE SIĘ NAJLEPSZĄ 
CZĘŚCIĄ POLSKIEJ KLASY RO-

W zmocnienie  
autorytetu  ONZ
i rozszerzenie wsoółpracy 

iniąilzynaradowel mi na cele 
rezolucja radziecka

PARY2- — Zgodnie z <apowiedrią 
wicemin:stra Wyszyńskiego, ds lega­
ta  radziecka wniosła w dniu ? gra 
Inia projekt rezolucji w sprawie 
głosowani w Radzie Bezpieczeń­
stwa Złożony w specjalnej komlsN 
polityczne-, ONZ projekt ma następu 
łące brzmienie:

Generalne Zgromadzenie uważs 
za wyiatkowo konieczne dążenie 
wszy>tk:cb państw, należących d« 
ONZ w kierunku dalszjzo wzmoc­
nienia autorytetu Organizacji Naro- 
oów Z.eanoczonych zgodnie z sasa- 
dami Karty ONZ. która została 
przy,eta przez wszystkie nriu;ąc« 
pokój narody.

Przypisując szczególną wagę de 
jednoczenia wysiłków wielkich 1 
małych narodów w dziele rozwoje 
pcnt’ędzv nimi przyaznych stosun­
ków, oraz utrwalenia powszechnego 
l oko u i bezpie zeństtfa Generalne 
7gromadzmie wzywa Narody 7ied-

BOTNICZEJ I PRAC -JECIE noczone do rozszerzenia międzvnar«

Sm-ęśrf; ka raport o przedierminp 
wym wykonaniu panu rocznego wy 
rażaiątego się cylrą 7Wt9-(l(io ton 

Nacz dyr DZPW inż Szczepań­
ski, składając ten raport, oświad 
tzy ł imieniem górifków zagłęhii.w- 
$kich :ż zobow‘ęzali się oni di ć 
państwu do końca rokn ponad plan 
5J0 tys ton

W pamaK ten wyczyn robotnic, 
ragłebiowskiego ie»» wynikem do-, 
brze poetei akcji współzawodni­
ctwa pracy, jak* DZPW prowadziło I

boczenie o kilka dni ,tow Szczęśniakowi nadsztygar kop.
W odpowiedzi na ten raport o -Milowice" Sliwtnki, który zapew- 

przedterminowym wykonaniu planu ni} równocześnie naczelne władze 
rocznego przez DZPW. nacz dyi- węglowe, że górnictwo zagłę!)‘ow
CZPW. tow Szczęśn!ak złożył de- skie nie poprzestanie na tych osią- 
Irgacji zaglębiowskiei imieniem gnięciach i będz*e nadal wydaime 
wla-nym i Min«terstwa Przemysłu prcow ać nad zwiększeniem pro- 
i .Handlu seideczne podziękowanie- dnkcji-
podkreślając ;ednocześnie wielki cn- ---------- - — -—

ink; przyświeca robotniku*

NAJWYDATNIEJ NAD WĄ
POLSKI SUCIALST C7NT.

W DNIU WASZEGO ŚWITA  
ZARZĄD, GŁÓWNY ZWIĄZKU 
ZAWÓDDWEG-) GÓRNIKÓW 
PRŻESYŁA WAM NAJ8SR E Z 
N1EJSZE POZDROWIENIA I ŻY­
CZENIA JESZCZE OWCCN.EJ- 
SZEJ PRACY.

ZARŻĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU Z \W GÓRNIKÓW

(_ )  NIEScPJREK

i zagłeb!o-
: pracy

W  J la n U m ie  p«l<n i u i  d o k u m e n tu . . .

Wymowa cyfr Jeszcze jedna art-ia K m  ntangu
w potrzasku— -Tych kilka cyfr, (akie przedsta. Dyr- Szczęśniak zwrócił się w i

*!liśe'e — oświadczył dyr tow k< ńcu z apelem do górników, by w LONDYN. W depeszy z Szangha-' mistycznie) na sytuację w Ch'n'eh.
Szczęśniak -  zawiera historyczne, Id.Iszym ciągu wykazywali to zro-1 ju agencją Reutera podaje wiado>[W Waszyngtona mówi się. ie  Sta- 
i głęboką treść którei robotnicy i znm‘enie dia potrzeb kra’u i praco- mości świadczące o wzroście pa-j ny Zjednoczone ..pow trzymają się
Czerwonego Zagłębia n‘e  wymawiaj wali ze zdwoioną energią nad nićznych nastrojów w Chinach z formalnym uznaniem rz:|du Chin
•a słowami ale czynem Entuzia/ml zwiększeniem produkcji Jest to icd- kuomint; gowsk!ch i o ńieustam, Północnych tak długo ja k  długo łat
pracy laki ogarnął całą klas, r o J n o  z podstawowych założeń naszego "ych Postępach ofensywy armii nieje  Jeszcze rząd Czark-Kai-Szeka
tniczą w ?w‘ązku z Czynem Kon. odbudowuiącego się państwa w pro ludowej. -  chociażby w jakimt zakątku Ch n
trasowym oranował przede wszyst Ctsie W alizac l' 'lą -k i świat pr.«-| W nankińskjch biurach rządo- Połudn-owych . Nie wy<Iu«a . .
kim pracowników DZPW cy przez wzmożenie wysiłku daje wych urzędnicy zajęci są pale- jednak prób gawar-aa JakiepoA pi-afc |O "«n oraz angielskich działaczy H

Dyr Szczęśniak. mów:ac o ofiar | wyraz iedności klasy robotniczej, niem lub pakowaniem dokumen- W ^ e g o  układu z rz,d rm ludowym j-ltycznych podpisało rezoluc ę do-
,iości calei braci górniczej, dodał..która wytknęła sobie iasno i prosto tów.

spólpracy. Współpraca i 
winna op'erać sią przytoczonej 
zasadzie, unikając zbędnej lormalt- 
styki drialalnrści swych organów 
i wspó'dz'ałaiąc na rzecz praktycz­
nych osiągnięć w dziedzinie pofttrec 
nej, gosrodarczej i kulturalnej 

spólpracy pomiędzy narodami. 
Biorąc pod uwagę, że zasada 'ed 

nomyśności przy podeimowaniu de- 
cyzi. stanowi na ważniejszy waru' 
nek zapewnieni skutecznej działal­
ność1 ONZ w rozwo'u współpracy 
pomiędzy narodami, oraz w ' zacho’ 
wanin międzynarodowego pokniu ! 
bezp eczeństwa. Generalne Zgroma­
dzeni wyraża przekonanie, że w 
przyszłości Rada Bezpieczeństwa 
będze należycie korzystała z do­
świadczenia. nabytego w poprzsd- 
n.m okresie stosując w kotrecznyck 
eypadkach zasadę konsu'tacji i dą- 
źąc do zwiększenia możliwości pe 
de.mowani uzgodnionych decyzji-

Zrknónzenj wrin1 w Utecji
domacaja się czlmliowie Izby Gmin

iz zawsze wierzył w jei twórczy idiogę do PoUk‘ Socjalistycznej, 
zapał i zawód} się.

Chinach Północnych w celu pew- „.agaiącs się zakończenia '
_  . , . • nego zabezp:cczenia amerykańskich u anvD n S a m sb .in  dota.lv a « e n « - h „ t e , !6w handlowych. K

SiedmiRtnilionowa tana  
w y d o i ła  przez kun. ..M .lowice*'

SOSNOWIEC (o) -  Radosna wisi Jak się okazuje, ostatnią tonę w 
drmnść o pr/ed enninowym wyko-J piane YLd°by,a. kopalnia międzv Suczou a Peng-Pu.

Wobee-tego rząd nakazał

Attlee Reze
, „la. że pod naporem armii ludo-l ' nteresów handlowych. |f„cj,  hy ONZ wysiała de
i wej załamują sin pozycje obronne W piątek amerykański kola d y  Aten mediatora lub komisie media- 
i Kauganu. bazy strategiczne) Kuo-l plomatyc-ne i wojsk we r ś " ia ylr. ryiną dla przep owadzema rozmów 
'm intangu w Chinach Północnych.! *e sy tiaeb  w C.iinaeh „p/gatsza z przedstawieni: mi gen. MarKesa ' 
Toczv się nadal zaciekła bitwa pod się nieustann e". i pizedstawicielami rządu. ,
Pcng-Pu Około 100 tys. żołnierzy l_

j wo’sk Kuomintangn znalazło siej 
po rzasku na wask:m '.erenle[

j planu rocznego obwiesz.zom : „Milowice’’ W takim stanie iak 
w Zacłęb-u wszystkimi syrenam’ k. wydobyto, załadowano na platłor 
Phln-anymi o godz 15.M) |u:ę. przyst o.oną czerWęnią i przc.

5>e 't»o  hrrafugcgty rs iiom n ‘irnwc c
PfZ3Ciw.io a J th n  ii Z a m b ia  Ruliry

7»< ręce N«c«>r,o»'

kwizlcię 50 parowców. Żeg'uga na 
rzece lang - Tse została praktycznie 
biorąc, unieruchomiona Zarekwi­
rowane statki przeznaczone są 
prawdopodobnie do ewakuacji na 
południe archiwów i skarbca.

Zagraniczne firmy handlowe w 
Szanghaju obawiają się. że rząd 

■ Kuomintangu podczas odwrotu za 
trancu’ stosuje taktykę .spalonej ziemi' 

przeprowadzając rozległe zniszczę- 
narazi również na szwank

krytyce politykę rządu 
skTego wobec ZSRR

Deputowany republikańskiej gru ___ __ 
py Ruchu Oporu de Chambrun interesy cudzoziemców, 
stwierdził, że odbudowa Zagłębi"
Ruhry s  ała się doskonałym 
teresem dla kapitalistów

PARYŻ (PAP) W czwartek 
czorem. po przemówieniu ministra 
Schumana. który bronił polityki 
rządu w sprawie Zagłębia Ruhry 

br.1 i l »  deputowany - komuni' Ruhry ,  , , ,  du.K .n.iym »  nowj if
j ty e a ,,  S t > M M  » » '“ ». f .  ’m ™  M M M M  C<an« Kat-Srek. u .  koniecnojf
.drwienie że „ , d  tr.ncu-k, k . |„ k  eh Pod ore.ek..em « ^ |  p„ . ciwd , | , | „ i ,  „ „ „ w e i « M >
aaproteyowet orao iw k; dekla... dow, Nlem,ee ~  bnB „ v .  Na„kl„„  , Sżangb.iu.
cjon- niektórych osobistości me- -  nie wspomina się tu* •  ~
mleckich domagającym się zwro.; sz h d  .wantach. Na kierownicze! LONDYN -  Jak wyn k . 
tu Alzacji i l-marynpi Niemcom | stanowiska w 3 zacho-imch » ti*  s eń waszyngtońsk ego koreapooden 
Następnie mówca noddał ostrej j fach okupacyjnych Niemiec

znacza się b hitlerowców-
»-| ta agencji Reutera, tamtejsze hola | Na zdJ. Min. Minc i gen Spychał h podczas ro.mowy z inżynierem Iw- 

urzędowe zopatrują się coraz pesy- dowy najw.^kzzego w Polsce domu towarowego

dota.lv


Zebrania wyborcze PPR i PPS
Pod znakiem ooU.uinowania dzia­

łalności organizacji party iuej prze­
szła powiatowa konferencja PPR w 
Sierpcu
, Przedstawiciele poszczególnych 
ośrodków produkcyjnych złożyli mci 
dunki o wykonaniu zobowiązań 
przedkongresowych

odbyła s'ę konfertncia powiatowa .sła na Sejir. uczestnika walk narty  i cukrowni im- Marcelego Nowotki. 
PPR w Płocku, na której wybrano zanckich tow Sobieską, przewodni-i czynny bojownik partii i obrońca 
delegatów na Kongres Zjednoczenie czącą Gminne) Rady Narodowej w ' ‘nteresów chłopskich-
wy. Przybyli na konferencję repre fcnun’e telice j tow. Bogdańskie11 *
zentowali w przeważające! liczbie g o '— małorolnego chłopa GDAŃSK, W Gdańsku odbyła
ch łop ię  mało i średniorolnych. y  się konffcręncja powiatowa f  '

Tow. SzumFcki. gospodarz na ój na której wybrano, delegata
hektarach, powiedział, m- in.: „Kle-j W Ciechanowie odbyła się konie- .lS.°!l8re.s . Zjednoczeniowy,

Robotnicy Państw Zarządu P ro g -d y ś rząd myślał tylko o budowieI rencia powiatowa elektorów PPR. ■ Woleńskjego. wiceprzewodniczącego 
w«go meldują o wykonaniu zaplaiu-j pałaców dla panów — dzisiaj nasz na której dokonano wyboru delega- Kady Naczelnej PPS. 
wanych prac w 110 proc Przy kupii rząd robotniczo - chlopsk' przychodów  na Kongres Jedności Klasy Rn-' Zebrani wysłuchali referatu 
talnych remontach dróg woiewódz-tdzi z pomocą biednym chłopom i na i botniczej . Zebraniu przewodu czcij t°*’; Wojenskiego o ideologicznych, 
kich i państwowych zaoszczędzono! swói koszt zaprowadza światło wjnaisfarszs działacz pJirtyiny w o.” ! •)Ods!a'yaeh / l edni
6 mil. złotych- O dużych osiągnie-j mrocznych dotychczas izbach chłop- 
cłaeh mówj meldunek kolejarzy sta* skich'

I Sierpc. Odpowiadając 
Zabrza, kolejarze do dnia konferen­
cji odwodnili zapadnię- ustawili żó- 
riw  i zelektryfikowali w 50 prac- 
stacię kolejową Zawidz- Ponadto 
oddane do użytku kran wodny ' od-' 
remontowano szereg mieszkań dla 
pracowników kolejowych.

Następny meldunek złożyli iunacy 
hufca powiatowego „S- P-' dono­
sząc, że w ramach akcii , ' dnió­
wek wykopano 800 metrów rowów 
dla Urzędów Wodno • Melioracyj­
nego, oraz przeprowadzono szereg 
prac inwestycyjnych dła PNZ.

W rezultacie głosowania delegata 
mi na Kongres Zjednoczeniowy wy­
brani zostali tow- tow. Edmund To­
maszewski, Bolesław Stępniewski i 
Franciszek Jankowski.

W rezultacie wyborów delegaci 
ybraii przedstawicielami na Kon- 

res Zjednoczeniowy tow Wygodz- 
kiego. b- członka KZMP i KPP. drii 
kiego sekretarza KW PPR tow Kra 
iewskiego, więźnia Oświęcimia i po

Pociąg długość 100 km
Wyniki produkcii prz imysiu meialowegs

Czyn Kongresowy
robotników płockich
Załoga Zakładów Przemysłowych 

w Płocku wykonała przedtermino­
wo w Czynie Przedkongresowa -t. 
roczny plan produkcji oraz 100 
młockarń. 200 wialni, 80 kieratów 1 
400 wozów Jako dalsze zobowiąza­
nia, załoga przyjęła na siebie wypro 
dukowanie do końca br. dalszych 
140 młockarń, 300 wialni, 90 kiera* 
tów. 500 woz.w oraz 500 zestaw eń 
kołowych.

W Sjezeclnie odbyła się konferen 
eia miękkiej organizacji PPS z a- 
działem 172 elektorów oraz przed­
stawicieli bratniej partH w osobach 
sekretarzy KM PPR tow. Ciołkow­
skiego i tow. Karpa.

Min. Rapacki, członek komisu po­
litycznej CKW PPS. wygłosił refe­
rat polityczny-

Na konferencji dokonano wyboru 
-delegatów na Kongres w osobach: 
tow Pawła Pedio, przodownika pra 
cy w bucie „Szczecin”, tow. min- 
Adama Rapackiego, członka komisji 
polityczne! CKW PPS, tow. Eugenię 
Teskę, kierowniczkę referatu kobie­
cego WK PPS. tow. Józefa Parzy, 
kiego, przodownika pracy enkrow 
.„Szczecin", tow- Jana I.echa. 1 aeki 
tarza WK PPS, tow. Jana Zaczk 
przodownika pracy w Państwowy: 
Zakładach Inżynieryfnych i tow. f 
warda Orzesaeiuka. I- sekretarza 
MK PPS.

X
1S2 elektorów PPR z powiatu lip- 

newskiego wybrało delegatami na 
Kongres Zjednoczeniowy tow. Tade 
lisze Zalewskiego — 1 sekretarza 
KP PPR, tow Władysława Dwora­
kowskiego przedstawiciela KW 
PPR i przewodniczącego Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy,
Stanisławę Szypułow^ działaczkę 
społeczną.

X
W  sali Domu Robotniczego’ 

kuszu odbyła się konferencja blisko 
100 elektorów PPS-

Referat polityczny wygłosił czło­
nek WK PPS mgr Wójcik- Wielu 
mówców stwierdziło, iż warunkiem 
zwycięstwa • Zjednoczonej Partii 
walce o socializm będzie czerpanie 
z doświadczenia przodującej 
dzvnarodowym ruchu oroletarlac- 
k'm WKP(h)

Konferencja dokonała wyboru 
jegatów na Kongres w osobach tow- 
tow Wł Wólcika, Józefa Szyguły 
i Stanisława Kamionki-

X

W sali maKnowel Robotniczego 
Domu Kutury w  Bydgoszczy odby­
ła się konferencja PPS powiatu byd 
goskiego j szubińskiego- Referat po 
lityczny wygłosił trzeci sekretarz 
WK PPS w Bydgoszczy — tow. Ry 
szard Gerke

Delegatem na Kongres wybrany 
stał tow Gerke, trzeci sekretarz 
WK PPS.

X
W obecności sekretarzy Warsza1 

skiego Wojewódzkiego Komitetu PPS 
I znanego literata ob- Wygodzkic..

Kluczowa gałąź naszej produk­
cji — przemysł metalowy wyko­
nał 26 listopada globalny, roczny 
plan produkcyjny. W związku z 
tym, w wypowiedzi uzyskanej 
przez red. gospodarczego PAP, ge 
neralny dyrektor Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Metalowego, 
inż. Mieczysław Lesz oświadczył- 

metalowy wykonał 26 
, w południe roczny 

produkcji, przedstawiaj ąeej 
: 1 miliarda 19 miln, zł. wg 
987 r. Stanowi to produkcję 

o  54% wyższą odnajwyżśzej produk 
li rocznej przemysłu metalowego 
-aad wojną.
W tej chwili zakłady podlegle 
rzemyslow. metalowemu produku- 
i ponad plan tak, iż w końcu roku 

metalowy będzie mógł po 
się bardzo poważnymi o- 

Dla Ilustracji pragnę 
gdyby wyprodukowany 

bjeż. roku tabor kolejowy usta­
wić na jednym torze, to otrzymali- 

długości ok. 100 kilo­
metrów.

W roku bież, wykonaliśmy 5 razy

wiecie tow- Myszkowski- 
W wyniku wyborów tielegatam*

n . K .o m s Z W « o c « * m  wybr.m rebol„ icw , woJ i
„ostali, to .  Lioert. n h n U r . ,  „ „ . J . i  „ „  bojowośtl
rok, ditalaci ruchu robotifcatoo pd| ,  !k tm w „  „„ „  ouortnnl-'
26 lat, Krzykalsk: -  svn małorolne-' zrau. Widzimy to najlepiej '  na 
go chłopa i czynny bojownik partii., przykładzie przedwojennego kie- 
Stawicki -  długoletni pracownik! rownjctwa PPS Cała zgnilizna
--------- ----------------------------------------; ówczesnej prawicy PPŚ ujawniła

się jaskrawo w procesie Pużaka i 
WRŃ-owskiej kliki. W odrodzonej, 
Polsce PPS potrafiła oprzeć się na' 
dorobku lewicy PPS”.

Tow. Teofil Wojeńsłd jesf człon 
kiem PPS od 1907 r. K  1909 r,, a- 
resztowany przez władze carskie, 
zostaje osadzony w Twierdzy Mo­
dlińskiej. W latach 1919—1922 był 
redaktorem partyjnego pisma „Ło­
dzianin”. Bierze żywy udział w le

____ Załoga Państwowych Zakładów
i'a obu partii | Graficznych w  Grudziądziu mą wv 

robolniczych. który m Inn. ogwiadI kończyć na dzień Kongresu „M m * 
czvj. grafię Warszawy", dzieło obrazują-

— „Burżuazja potrafiła już nie ce dni walki Stolicy i jej odbudowe.

więcej,\ęiż przed wojną obrabiarek 
dwa razy więcej niż przed woj­

ną maszyn Włókienniczych i maszyn 
rolniczych. Niezależnie od wielu 
innych asortymentów, wykonamy
1200 traktorów, których nigdy przed wicowym ruchu nauczycielskim, 
wojną w Polsce nie produkowali będąc przez dlugszy
śmy.

Wydajność pracy w przemyśle me 
talowym w ciągu bież, roku wzro­
sła o 11%.

Tak poważną produkcję w prze­
myśle metalowym mogliśmy uzy­
skać w oparciu o zastosowanie no­
woczesnych metod pracy.

Ale decydujące znaczenie dla u- 
zyskanych osiągnięć miało współ, 
aawodnictwo pracy, które objęło 
wszystkie zakłady przemysłu meta* 
'.owego.

Pragnę wyrazić gorące podzięko, 
wanie przodownikom pracy — me­
talowcom za ich wkład w przedter- 
minowe wykonanie planu. Tacy lu­
dzie jak : Mrozek z „Pafawagu”, Zrę 
bski z „Ursusa", Łykowski od Ce> 
gielskiego, Watujczyk z fabryki im, 
Strzelczyka — to najlepsi żołnierze 
pierwszej linii na froncie walki o 
Polskę Socjalistyczną".

Związku Nautzycielstwa Polskiego.
Po 1926 r. jes* jednym z organi­

zatorów jednolitego frontu, pracu i 
iąc z tow. tow. Barlickim, Proch-' 
nikiem i Dubois. W 1935 r. zakła­
da i redaguje jednolitofrontowe 
pismo lewicy PPS „Lewy- Tor".
Podczas okupacji jest czynnym 
członkiem organizacji „Polskich 
Socjalistów’’. Po wojnie redaguje 
„Lewy Tor". Jest wiceprzewodnj. 
częcym Rady Naczelnej PPS.

Hitlerowski mm sier 
z g ra ł W ó le k  i ma Iw

MONACHIUM. — W Monachium 
toczy się obecnie proces den«zvl-k» 
cyjny przeciwko b- ministrów- hitte 
rowskiemu. Todfowi wytoc*iinv w 
celu konfiskaty lego maiąiku. 
Todi — lak wiadomo — zginął w 
roku 1942 w katastrofie samolot-- 
we). świadkowie procesu — pr-T 
Heinke! i Kassen — zeznali obecnie, 
że na Todfa dokonano' zamachu, 
gdyż katastrofa samolotowa na«tąni 
ł;. wskutek eksplozji podłożonej :ns 
szyny p*ekielnej.

Robstn cy Szkoci 
umów irtbiyzacii troin

LONDYN. -  Rada Związków za­
wodowych w Edynburgu uchwaliła 
rezolncię. wypowiadającą się prze­
ciwko popieraniu werbunku do ar­
mii terytortalnej. Przedstawicie 
szkockiego związku 4Ualam..Ppkp*°- 
wych — Fred b w y i  stw jcfjy ł 
że brytyjski ruch związkowy po­
winien dążyć do pokoin i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim, » nl» 
brać udziału w kampanii antyra-

PARYZ — Komisja polityczna dzieckie], rozpętanej przez imperia- 
ONZ zrezygnowała z wysiłków w rtstów amerykańskich.
kierunku uchwalenia dokładnych za 
leceń w sprawie przyszłości Pale- i
X  ZPBASYZŚCRAHICZNEj
komiąję rozjemczą bez dokładnego 
planu uregulowania sporu między 
Arabami a Żydami. Za propozycją 
tą głosowało 42 delegatów przeciw-

Jeszcze ledna komisia 
i n i

ie iedno.rozdroże poglądów anglosaskich

Niespodziewane poparcie kandydatury Izraela
p rzez  USA w  R. B.

PARYt — Na posiedzeniu Rady cze rozeszły s ię , drogi mocarstw 
Bezpieczeństwa, która zebrała się anglosaskich na Środkowym Wsclio- 
w czwartek, aby rozważyć kandyda

do ONZ, niespodziankę 
sprawił delegat amerykański Jessup. 
który poparł tę kandydaturę w spo- 

zdecydowany, oświadczając, że 
uważa państwo'Izraela za całkowi­
cie dojrzałe i zdolne do wypełnienia 
obowiązków członka ONZ-t Jessup 

sk  za przyjęciem 
Izraela Jeszcze przed końcem te] se­
sji i domagał się. aby raport korni- 
sli. orzekającej o nowych kjndydatn 

został przedstawiony Radzie 
najpóźniej w-poniedziałek- 

Kluczem do zrozumienia tego no- 
ego zwrotu w polityce USA wobec 

Palestyny zdaie się być aluzją 
bliskich wyborów po­

wszechnych w państwie Izrael. Zda­
niem obserwatorów, przemówienie 
Jessupa otwiera, kampanię amery
kańską, mającą na celu pozyskani KATOWICE- (bp) — Wczoraj 
opinii publicznej Izraela dla idei ści" godzinach południowych przy ulii 
sjej współpracy z USA. Celem w y | '  Ma’a- w  Katowicach wydarzył się 

stąpienia Jessupa było również

Pierwsza w Polsce 
kwiaciarnia społeczna

BYDGOSZCZ. -  W Bydgoszcz; 
otwarta została zorganizowani 
przez Państw. Zakłady Hodowli Ro 
śiin pierwsza w Polsce kwiaciarnia 
społeczna pod firmą „Kwiaty dla 
świata pracy".

W nowootwartej kwiaciarni ceny
I o  KIO proc- niższe, niż w kwia­

ciarniach prywatnych. Cena jednej 
ciętej chryzantemy wynosi' 20 zł.

W trosce o bezpieczeństwo pracy 
robotników śląsko-dąbrowskich

KATOWICE. (X) Z inicjatywy 
OKZZ w Katowicach zorganizowany 
został ostatnio trzydniowy kurs bez 
pieczeństwa i higieny pracy, w któ­
rym udział biorą referenci z oddzia­
łów związków zawodowych, działa 
jących na tercn;e województwa ślą­
sko ■ dąbrowskiego.

Ogółem uczestniczy w kursie 56 
słuchaczy- Otwarcia dokonał se­
kretarz OKZZ w Katowicach, tow 
Borowiak, który wskazał na znaczę 
nie akcji bezpieczeństwa i higieny 
pracy.

Kierownictwo kursu powierzono 
tow- Barańskiemu, kierownikowi 
wydziału Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy przy OKZZ.

Troje dzieci pod kołam i autobusu
Nieszczęśliwy wypadek w katowicacn

nieszczęśliwy wypadek, a mianowi­
cie troje dzieci, pragnąc przedostać 

tarcie niemiłego wrażenia, wywoła- się na nrzeciw|eg}y chodnik, wyhle 
nuto faktem, że w komisji politycz- gły przez tor tramwajowy w chwltf, 
nei delegacja amerykańska poparła Igdy minął je tramwaj, mespodziewt
t e r r t m  >'<» M - M *  “  ■ T * ’  2 - 5 S ! * ’  ‘

„ „  „ „  , . • , . , drogiej strony autobus PKS, prowa-W l,lk , « » P » » » d ,» b ,dlonv „ e,er> ,  KM„.
się za odroczeniem sprawy przyję- włc. o  natychmiastowym zatrzyma 
tlą  Izraela. W jen sposób raz iesz- nm woni nie mogło być

gdyż odległość, dzieląca dzieci od 
autobusu, była bardzo maja.

Skutki wypadku okazały się fatal­
ne: 8-letni Gerard Moczygęba (Za­
wodzie). 5-letnia Ilona Chrnbokówna 
i jej 9-letni brat, Eryk Chrobok, 
zam. również na Zawodziu. doznali 
ciężkich obrażeń ciała,

Eryk Chrobok, 
we) pomocy lek ar>

Pozostałe dzieci 
pray życiu.

HOSOE BPEMH
„Przekazanie administracji prze 

mysłu Zagłębia Ruhry w ręce nie 
mleckieh monopolistów jest cięż 
kjm ciosem, zmierzonym w ży­
wotne interesy Francji. Z tego tei 
powodu nawet dzisiejsi władcy 
Franci!, rekrutujący sie  z -partit 
amerykańskie!" I posłusznie wlo­
kący się ze swymi amerykański­
mi rozkazodawcami, postanowili 
przez usta min. spraw zagrań- 
Schumana zgłosić formalny pro­
test przeciw decyzjom państw 
anglosaskich Równocześnie ied- 
nak usprawiedliwili się oni przed 
swymi panami, zaznaczaląc, że 
rząd francuski nie przeciwstawia 
się przekazania przedsiębiorstw 
Ruhry w „opiekę” niemieckich 
monopolistów. Rząd Franci rzeko 
mo ma zastrzeżenia tylko do. tego, 
że zagadnienie własność- przemy­
słu Zagłębia Ruhry ma być roz­
strzygnięte przez niemiecki rząd.

Obecni władcy Francji, protestu 
jąc słowami, zgadzała się w grnn 
cie rzeczy na utworzenie bastionu 
germańskiego mfłfteryzmn na gra­
nicy Francii. Nie bez kozery radio 
nowotarskie leszcze If listopada 
nadało oświadczenie rzecznika 
USA o tym, l e  rząd francuski iuż 
z góry wiedział o zarządzeniach, 
jakie przeprowadzi sie w Zagłę­
biu Ruhry.

leń ciała- wv
ok, mimo natychmiastol do 
ekarskiej — zmarł. te 
zieci uda utreymać się Ru

| we

nonę' niemieckie) agreslf sfb 
domagają się ustanowienia nad 

Rubra prawdziwie młędzynarodo- 
kontroli caterech wielkich
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12 lat Konstytucji Stalinowskiej
12 lat 'minęło od dnia przyjęcia i szóści przez mniejszość, wygód-1 Równość, Braterstwo tylko wj nych Republik Radzieckich jest rze- 

orzez Nadzwyczajny VIII Zjazd nym parawanem panującej mniej-'Louis dor — monecie francuskiej, czywjstością wcieloną w ustawę.
■ ■ ' —  ........ - ’ - —  J- "  - i Każdy artykuł ustawy zasadniczej

USTAWA NOWEGO ŚWIATA | ZSRR jest w formie utrwaleniem 
Konsiytueja Zw'ązku S o c j.to !  »M«wod.w<a.j * 0 W W  ~ J« U »  

tycznych Republik R .d .iedach ' £ “ "-■»
jŁ l  zasadnlccfl m ,  n c . , 0
iw i.to, św tnt, iyŁ jcego  „|t , Ś » E ' ™

którym zostały na zawsze

Rad 5 grudnia 1936 r. nowej usta,, szóści, która przy pomocy dekiara- 
wy zasadniczej kraju radzieckiego c|i o wolności zagłusza glos mas 

Konstytucji Stalinowskiej. N a- ludowych w parlamentach, samo- 
rody ZSRR nazwały jednomyślnie, rządach i innych organach wla- 
‘ę konstytucję stalinowską dlatego I dzy.
że twórca jej jest Józef Stali 
Konstytucja ZSRR,zatwierdzona

Cała władza w ZSRR należy do 
ludu pracującego miast i wsi. w 
osobie Rad Delegatów Ludu Pra­
cującego.

Podstawę ekonomiczną ZSRR
stanowią — socjalistyczny system 

gospodarczy, oraz socjalistyczna 
własność narzędzi i środków pro­
dukcji. Utrwaliły się one w wyni­
ku likwidacji kapitalistycznego sy­
stemu gospodarczego, zniesienia pry 
watnej własności narzędzi i środ­
ków produkcji oraz zniesienia wy, 
zysku człowieka przez człowieka

Braterstwo? O tym mówią wy-,
" w vra-1 **W milionów niewolił-1 . .

i « w i a  izmu w k6w kolonialnych którzy na swycn zlikwidowane klasy wyzyskuj-c’’rp  i ‘ zbudowaniśT s ~ K ń s t w a  barkach dfwigatą brzemię prze-! gdzie nie ma wyzysku człowiek. '
mocy imperialistycznej i  WyZyS, przez człowieku gdzie wielkie sio-, WIELKIE PRAWA WYBORCY 

•mlistycznego I ku wa Wolność, Równość, Bra'ers wo,
Peru-sry artykuł konTytucn glo- naoełnlły się prawdziwą treścią. Konatytucja radz‘ecka nie tylko i

i _  Związek Socialistycznych Re-| Wolność, równość, braterstwo ; stały się życiem, jawą, bytem. 'Proklamuje powszechny udział i
ubiik Radzieckich jest socjaij-1 przekształciły się we wszystkichj Konstytucja ZSRR dlatego w!aśn'e wyborach do wszystkich organów ZASZCZYTNE OBOWIĄZKI
t,-cznvm państwem robotników i I krajach kapitalistycznych w słowa porusza z niesłabnącą siłą wszyst- władzy, ale gwarantuje, zapewnia .
’ 5 ,r’rtv' zajłomniane, w zaginiony doku- kie miluiace wolność narody, że wszystkim mężczyznom i koble- °___radziecką

ment. w sfałszowany weksel Oce-! otwiera przed nimi nieznane i ra- tom od lat 18 bez żadnych ograni- z'*-azl® jednolite, zespolone poo
WZRUSZONE PRAWA Z niając kwMy.,lc:„ francuska Ka. dt)ęne uddnokrpf,L Dla narodó'».| « « *  m oż liw i#  udziału w 'y eh I ̂ K o ^ r e S e W t T

• roi Marks podkreślał, że „Każdy które w wyniku zwycięstwa nad, wyborach. I  nie jest rzeczą przy-, **»">« zgodnie t  ̂Konstytucją Bta-
artykuł konstytucji kryje w sobe ' faszyzmem odpadły od systemu im-1 padku. że podczas wyborów do obow,’ lk1'
wjp.sne przeciwieństwo" A wielki! pęrialistycznego, Konstytucja Stali-‘ Rady Najwyższei ZSRR, Rad Nai-j
pisarz francuski Anatol France już i nowska jest prawzorem ich przysz-: Wyższych republik •* ■———>• 
w1 naszych czasach mówił z szy i łych konstytucji, gdy i one dojdą oraz do mieiscowych 
derstwem. że klasy panuiące wej do socjalizmu. tów Ludu Pracującego ilość '
Francji pozostawiły słowa Wolność Konstytucja Związku Socjallstycz lorców biorącyeh udział w gloso- wielka wolna patriotyczna naro-
■■ -------------------------------------------------- .  -------------- I ssaniu osiąga 99 8 do 99.7 procent du radzleckie, 0 z Niemcami hitle-

? ™ 1 '  ,0. i e  k ,,d y  „ t a r ć .  - j t o h n l  , „  imOTrI,ii„ ,
' dziecki urzerzywistnia nrw-hiffu. . * . . . .

, Prawo to. jest urzeczywistnione 
i całym obszarze Wietk:ego Kraju: 

{ 'j od Karpat do Wysp Kurylskich.

i minęło 12 lat od chwili, 
,>dv konstytucja stalinowska s‘a’a 
■ę mewzruszonyin prawem życia 

"a szóstej części kuli ziemskiej. 
Mn te pełne były wielkich wyda- 
-ń. które wstrząsnęły całą ludz- 

ością Cywilizacji i kulturze gro­
ziło śmierte’ne niebezpieczeństwo 
zc strony ciemnych sił faszyzmu 
Ludzkość zwycięsko opanowała to 
O ebezni“czeństwo dzięki Związko- 
wi Radzieckiemu — kratowi ż.yja- 
cemu w  myśl zasad konstytucji 
stalinowskiej, krajowi, którego sy­
nowie i córki swa krwią ocalili 
cywilizacją, wolność i niepodleg­

ło ś ć  wielu krajów Europy i Azji.

Tworzymy jedność 
Która zbuduje Soc alizm

W nawiązaniu do s prze-1 Cyrankiewicz przed dwoma la ty :1

W ó d  tych obowiązków obywatel- 
jrvćh slc’cn obrona ojczyzny jest świętym 

r ‘<fo"miels«wych RaT oelega-, °b° ^ ’ zkiem każdego obywat#*’

a - i-U  t o M b  p o tn i ,  p p m  -wl-tu. |-k to
wielkie piewo de „ a. ,  „ ó)

A b p  "  Z ”  — “ 'I-- 1“  b™ »  A lp .,P i n»
i /onH - noru i niezawisłości swej ojrayz-

DUCH INTERNACJONALIZMU! " v'

Konstytucja ZSRR Jest głęboko STALIN I WKP (ł>)
mówienia sprzed dwu lat, wyglo- : „Kupą, mości panowie, k u p ą j  przeniknięta duchem tnternacjona-! Ngrńd 

Państwo socjalistyczne robotników szonego w Katowicach, tow Cynn w  awolenn ey orle-tac-i li*mj Zanewnla ona jednaki —
chłopów ocaliło świat przed bru- klewlcz w ub. nielz elę na przed- WRN-owskIej naibai ' . . .

nainą zarazą hi'leryzmu. : kongresowej konferencji wyborcze! 7acjckij nrzeciw-iics

,  , mógł W I9M-tO-
Wszyscy awolenn ey orle-tec'i lizmu Zanewnla ona jednakowe ku przvjać Kons’ytucję S'alnow 

przed WRN-owskiej, naibirdziej nawet . prawa wszystkim narodom t rasom, ska odzwierciadlafacą fakt zwv-
" ™ ”  - ......  —  - .......... ! w  r o w n i e e  w ZSRR a-ieki

I wypró- 
wodza t 

która
M X (  byłoby no,, eniem. KU -  i « - ™  1 !•'— <’* '•* >  ' d ,« w . .  p .„ i ,  Lemno-SWIn.
lim  misi u ™ ,-  Intonpejop.. “ S ? 1 I '  «  1 >. Se-
'.sta z szowinistą narodowym? Lewi ' 7>e1kieh na-odów grup narodowych M pisane w Konstytuci' Stali- 

prawicowcem? Marks.sta 1 narodo^^tow ych . Ponadto Zw-ą now, kie|  Wszechzw-ą-kowa Ko- 
.  . * » * * " * * "  o .o n l .1 ,™  P .„ , ,  (B Jm w W w ,

. . 100 n,A,u1»l1rlAh —i — nowsdnw„rb . - vjest w ZSRR kierowniczym trzo-

poza ramy wąskich zainteresowań | zgodnie, ie  Jedność ta pow- 
prawników > ustawodawców, poli-.stać mote tylko na gruncie bojo- 
tyków I uczonych. wych ideologii prole ar aekioh na 1

gruncie markslzma-leninizmu’ ’ I C“W'eC 
. I Przed dwoma laty zostila podpl-J portunistą?

Jedna tylko konatytucia z nie. sana umowa o wspńldżialaiioł
słabnącą siłą  w ciągu 12 lat poru-[ j WSpA|„racy „jiydwu par|li robot. z  ,akleJ ■u.om.mny n «  , na tys-ocy osnu .uo mroe,. v»szvs-i pracui- cvch zarx,vno «Dolecznvch
sra umysły wszystkich miłujących n|ezycb w p0|8ce w  s h!, ! P»wstać partia robotnicza, zwarta cy ludzie radzieccy bez względu, ?ak
wolność ludzi na święcie, oświetla S t e n i u  Jednolltofrontowego I ‘ , k?rna' zdtflna do ^ulow ania so- na ich przynależność narodowa i| ’ ‘
drogę ludziom ujarzmionym I w y  d, ulania Wy9un;.to  perspektywę ; j  zrau w kraJ“- Takie zl.dnocze wyznanie, korzystała z jednako- j Fakt- naród radziecki ma ta 
syakiwanym we wszystkich krajach organicznej. Wówczas pra-1 " ie " e P9I"'o:;ioby, aby nowopow- . wych i zagwarantowanych pray^ w czołowy oddział jak pania boi

PROMIENIOWANIE IDEI zek Radziecki zam!eszkuie p rzesz ło , 
100 niewielkich grup narodowych i ,

! ! plemion liczących nieraz r 
mog"a ka tysięcy osób lub mniei- Wszvs s'kich organizacji

stająca partia była czołowym od- , obywatelskich.

idee Konstytucji Stalinowikiei coraz i kontrakcj%  0 , bZ ’  I do Pow odzenia narodowi T k a
g!ęb‘ei przenikaj do świadomości prowadzo,u A'zb/. ’parlia "ie byłaby w stenie stać sil
narodów wszystkich kontynentów, m u t a c y j n i . ,  niemmei Jednak SItebem ,

„  l w y » ń ,  b»?», 2 ' | — 't o .

GWARANCJE OBYWATELSKIE
, Prawo do pracy, do nauki, do _  

budującej w krain materia’nego zabezpieczenia na sta-'

.ub —-»i.« i "s -k s s ż ś r  , "“ to ... « « * x
” , frontu. ?  ! «'o dokonać się pod hasłem: wypoczynku. równouprawnieni

Imnatytucja ZSRR iesl konstylucjąI K upv mości pinów e! Mu te a mężczyzn i kobiet wolność slow.
■ -- 1 druku, wolność zgromadzeń. wle»

wo'ność u'icznvch pochodów
| obcych

szewfków. na czele które) stoi Jó­
zef Sta!'n, że ma partię, które we­
dług określenia Lenina jest -rozu- 

honorem i sumieniem epoki” 
jest na'pewnieiszą gwaftne1̂  

wielkich praw narodu zapisanych 
w Konstytucji Stalinowskiej. 

POCHODNIA LUDZKOŚCI 

Idee Konstytueit Stalinowskiej, 
jak potężna pochodnia oświet aja

szezegó’ną, konstytucją nie znana I Przeprowadzano tę akcję p r z r d e „ . . . . .  . . .  .
i n i .  w ia ,i.n»  W świ« »■>«•»,,■ „  „ t o , . ”  t o  Z  ‘A s  £ '  »  ■ I
d ,  I t o d n .  j ’ “ ™ t o - b  .  „ b . a „ . „ - a  , X . ;  "  A S  t o "  ' 1 i  * — " f i l  : wszystkim narodom kuli ziemskiej

Konstytucje krajów kapitalistycz k ero " ‘esych. Powołują^ się na i sin w orgpn-zarje społeczne. nietv. drogę do woiności i  szczęścia Na
nych bez względu na wszelkie u- W|ęc®J lub mniej urojone ,,pokrzyw i Nowopowstająca partia ma Jasio | kalność osobista — wszystko to ! fym rmiega olbrzymie znaczenie
piększenla słowne są konstytucja-( dzenia . czy choćby rzeczywiście i ustalone cele i tel le wytkiięti li-1 konstytucia radziecka nie tylko międzynarodowe Konstytucji Stal1-
mi państw, w których panuje wy- istniejące przejściowe oledoclągnię- , nl? działania. Mobilizacji tsj partii j proklamuje, ale i gwarentuie. nowskiej. W walce sił nosiępo-
zysk człowieka przez człowieka, są cia, uderzano nie w sporadycz-.c nle będziemy przeprowadzali t-lko j Podstawę polityczną ZSRR sta-tw ych ludzkości o pol-ój i demokra- 
konstytucjami świata t y,’J’p®dk\ . “ " „  J’ c W ^czm . które z okazji. wyborów sejmowych dla nowią Rady Delęga'ów Ludu Pra- clę Kcnstytucia Stai‘nowska iest
tego. W zaraniu ery kapitalistycz- ' je powodowały, >ec7 w aa. ‘ uzy-kama możliwie największaj , cujpcego. które wyrosły I umocni-j sztandarem — programem wolnoś
nej, w końcu wldtu XVIII rewolu- dę jednolitego fro itu. uklm  ■' mandatów, jak to czynią par i 5|„  w „niku "obalenia władzy! ci dla mas prawiących wszystkich 
cjoniści burżuazyjnl, występujący j „drobiazgu . ie  w licznyoh wyp d - i tle socjaldemokrttyczne zachodu, obszarników i kapitalistów- i krajów i kontynentów.
przeciw feodaljzmowi i absolutyz kach wysuwam na ozolo ludzie nie ' na CI5'm wzorowa'o się równ e pra ___________ ________________ __________ __________________
mówi proklamowali i zapisali jv  dawali rękojmi, że rozumieją sens ! wicowe kierownictwo nrzedwojeu- !
konstytucjach młodych państw, dokonujących przemian, żB Sa rteJ pps Mobilizacja sil b dzie niej 
burż.uazyjnych słowa — Wolność -do|nj wnieść należyty wkład w ! ustanna, gdyż socjalizm buduie s ię '
Równość, Braterstwo. W co prze-, dzieJo j,a j ownic:wa socjalistyczne- ! nieprzerwan e, z dnia na dzień, w _ _  _ .
kształcił Jcapitallzm XIX I XX^wie., so jedności robotniczej j ciągłym wysiłku, w nieustannym współzawodnictwie pracy

7 5  p r o c .  k o 'e :a r z y
- ; su ruziujaczc .

ko te artykuły swoich konstytu- „,e chciell panliętać.
Jeśli atakowano .' zwalczano z > j Dlategi właśnie przyjęta zasada j . ^ R»ZAWĆ  7 now*J ’,e

„WOLNOŚĆ" KAPITALISTYCZNA sadę jednolitego frontu, to perspek jedności ma wyraźnie określony 1 dz' b e Zw,’ “ u zawodowego Ko.e- 
Wnlnnść? T.u „n . w tyw a' Jcdnotel orgauicznei c iik łw i-| charakter. W partii nie zetkn e.nv j jarzy przy ul. Czerwonego Krzyża

irrniarh kanilaliit. cum eh ale tvl cie roiP|ywala się u nich we mgle, ; się z przypadkowo dobranymi ele- 20 odbyto się plenarne posiedzenie 5 * S ?  - h  W - . «  - * » - »  O b to U .

! trudzie pokonywania trudn ścL

ż zupełnie nierealnym. ; wykluczony jest przez usta enie pod j

is.1 i—
sprzedawania swojej siły, energii Postawił jako konkretne zagadnie- ”  a" 'e pPzepis6"  1 Jak Wynika ze awawozdań po.z-
i wiedzy molochowi kapitalistycz- •"« do rozwiązania w cięgo nalbhż- * \w g r to fc U  karności dze«41nJ*h okręgów średnio 78 %
nemu, prawo swobodnego umiera- ^ l e s l ę  y, w ów czas- po ohwl zW» ™ “  * karn0 , praeownlk6w pK p blwM udzla,
nia j  głodu i chłodu, prawo do nę-, '°wym oszobm eiiu  — cala pra i- | . ,
dzy. «a partyjna PPS zajęła „Jednol'te' Realizujemy Jedność klasy robol jw tb  orowym i indywidualnym

Równość? Stała się ona pseudo- i stanowisko, które można streścić . nlczej, która w Polsce zbuduje Se- i współzawodnictwie pracy Współ- 
nimem bezlitosnego wyzysku więk-i w powiedzeniu, którego utył tow. I ejalizm- !yawodnictwo wzmogło się po ape-

ąsamikńw. tp6 dla milionów robot-' nictwa Pracy w ko!e]n'ctwle z

lu kopalni Zabrze-Wschód, na któ­
ry 218 tys. kolejarzy odpowiedziało 
przyjęeem zobowiązania przewie­
zienia 36 miln. pasażerów I 13 mlln 
ton towarów ponad plan.

Na podkreilenie zasługuje uspraw 
nienie regularności ruchu piclcgów. 
Pociągi pasażerskie wykazują śre­
dnio 96—99 proc regularności. Przo 
duje Dyrekcja Lubelska — W % 
regularność. Natomiast dalszego u> 
sprawnienla wymaga ruch pocią­
gów towarowych,
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Działacze radzieccy o swym pobycie w Polsce

Nowe państwo wyłania się z popiołów
O. modzie słów kilka

Kierownik radzieckiej ekipy spor­
towej, która bawiła niedawno w Pol­
sce, Stepańczonok, opublikował na 
lamach tygodnika „Nowoje Wremia" 
artykuł o swych wrażeniach z poby­
tu w Polsce.

Po opisaniu ruin ghetta warszaw­
skiego i obozu śmierci w Oświęci­
miu, Stepańczonok stwierdza:

„My, ludzie radzieccy, jesteśmy 
o'enodzielnie związani z pięciolatka­
mi stalinowskimi. Wyrośliśmy w a- 
tmosierze wspaniałego budownictwa 
i wyczynów pracy naszego narodu. 
Dlatego też szczególnie uradował nas 
olbrzymi rozmach prac rekonstruk­
cyjnych w Polsce.

Stara Warszawa r gbetto — to je­
dyne nietknięte jeszcze odbudową 
części StoPcy polskiej. Zburzona War 
szawa należy już do przeszłości. No­
wa Warszawa nie tylko wynurza się 
z popiołów, ale też zmienia swe obli­
cze, stając się niepodobną do Stoli­
cy przedwrześniowej-

Opisując następnie ogrom prac 
przy budowie osi Wschód-Zachód i 
Północ-Południe, autor podkreśla, że 
w pracach tych bierze udział cala lu­
dność Sftlicy. Stepańczonok zazna­
cza przy tym,- że mieszkańcy War­
szawy wykazują szczególną troskę o 
odrodzenie miasta.

Z zachwytem podkreśla też sprawo 
zdawca osiągnięcia Ziem Odzyska­
nych, które znalazły dobitny wyraz 
w Wystawie wrocławskiej. Szczegó­
łowo omawia również autor rolę 
młodzieży polskiej w życiu t odbudo 
wie kraju, wskazując na jej pęd do 
wiedzy i entuzjazm twórczy. Zwłasz­
cza zasługuje na uznanie, pisze on, 
działalność organizacji Służba Pol­
sce, która bezpośrednio uczesniczy w 

~budowie nowej Polski. Młodzież pol­
ska — stwierdza autor — cieszy się 
szczególnę opieką I uwagą ze strony 
rządu’ i partii robotniczych.

W dalszym ciągu Stepańczonok o- 
mawia sukcesy polskiego sportu po­
wojennego, podkreślając jego demo­
kratyzację i umałowienie.

Opisując przebieg miesiąca przyja­
źni polsko-radzieckiej, w czasie któ­
rego delegacja sportowców radziec­

kich gościła w Polsce/ Stepańczonok 
oświadcza w zakończeniu:

„Miesiąc przyjaźni polsko-radziec­
kiej na długo pozostanie w nasżej' 
pamięci. Nie zapomnimy wyrazów 
przyjaźni, gorących przemówień i 
serdecznych powitań na stadionach 
polskich, które gromadziły tysiące 
widzów. Masy pracujące Polski usto­
sunkowały się do nas nie tylko jako 
do sportowców, lecz przede wszyst­
kim jako do ludzi radzieckich. Szcze 
golnie odczuliśmy to w Katowicach, 
gdzie gościliśmy u górników i hutni-

W polskich teatrach, w kinach, w 
fabrykach, w brygadach „Służby Pol­
sce" -— wszędzie byliśmy mile widzia 
ni. Zarzucano nas pytaniami o na­
szych sprawach i o naszyćh iudziabh. 
Słyszeliśmy toasty ludzi prostych na 
cześć naszych.  wodzów, marszałl^w 
i znakomitych "działaczy. Głęboko u- 
tkwiły nam w pamięci słowa poże­
gnalne starego górnika katowickie­
go, który oświadczył, że przyjaźń poi 
sko-radziecka, - to rzecz święta, to 
sprawa życia dla ludzi polskich i ra­
dzieckich" — konkluduje autor.

i W czasy zim ow e w górach

Regulamin wyboru delegatów na Kongres
uchwaliło arezydlum KCZZ

WARSZAWA. — 2 bm. odbyło się 
posiedzenie prezydium KCZZ pod 
przewodnictwem posła Edwarda O- 
chaba — przewodniczącego KCZZ.

125-lecie urodzin Smetany 
obchodzono* ZSRR

Kola muzyczne Związku Radzie 
ckiego obchodzą uroczyście 125-lecie 
urodzin wybitnego kompozytora cze 
skiego Smetany. W tych dniach, w 
Wielkim Teatrze Operowym w Mo­
skwie wystawiono operę kompozy­
tora „Sprzedana narzeczona", która 
cieszy się wielkim powodzeniem. 
Wszystkie* orkiestry symfoniczne i 
inne zespoły muzyczne urządzają 
specjalne koncerty z okazji jubileu­
szu Smetany- W sali Konserwato- 

Moskiewskiego odbył się kon­
cert, z udziałem orkiestry symfoni­
czne! ZSRR, która pod dyrekcją zna 
nego muzyka czeskiego Anczerla wy 
konała cykl poematów symfonicz­
nych Smetany „Moja ojczyzna’’.

„JEGOR BUŁYCZEW" W SOFII
Teatr Państwowy w Sofii przygo­

towuje premierę sztuki Maksyma 
Gorkiego ,/rg o r  Bułyczew", w  rety 
serij Danowskiego.

Na posiedzeniu omawiano m. in. za­
gadnienie akcji socjalnej, sprawy 
ubezpieczeniowe oraz zagadnienia 
prący organów kierowniczych ruchu i 
zawodowego.

Prezydium wyraziło zgodę na pro­
jekt reformy świadczeń ubezpiecze­
niowych, który 'przewiduje podwyż­
kę niektórych - dotychczasowych 
świadczeń.

Utworzono specjalny wydział pre-

itp.
Prezydium omówiło regulamin wy 

boru delegatów na Kongres ruchu 
zawodowego, który — jak wiadomo 
odbędzie się w marcu. Po dyskusji 
regulamin został uchwalony. Posta­
nowiono zgodnie ze statutem KCZZ, 
aby jeden delegat reprezentował 2 
tys. członków, nie zaś jak początko­
wo projektowano 3 tys. członków. 
Delegaci wybierani będą na rozsze­
rzonych plenarnych posiedzeniach 
wszystkich zarządów głównych zwią­
zków zawodowych. Regulamin prze­
widuje, że muszą być wybrani dele­
gaci z tych przedsiębiorstw, które 
zatrudniaję powyżej 2 tys. pracują-

Ponadto na posiedzeniu omawiano 
dotychczasowe prace nad reformą 
umów zbiorowych.

Ogólnie wiadomo je s t  że naj­
piękniejszą jest zima w górach, a 
wczasy spędzane w słońcu i na 
śniegu — należą do najprzyjem­
niejszych.

Jeśli nawet nie uprawiamy spor­
tów, to już samo przebywanie w 
górskim powietrzu, dalekie space­
ry  i  piękne widoki dają duże od­
prężenie fizyczne i nerwowe.

Ale by móc w  całej pełni wyko­
rzystać pobyt w  górach, trzeba 
być tak ubrany, aby swobodnie 
poruszać się, niezależnie od pogo­
dy i temperatury.

Kto jedzie w góry musi przede 
wszystkim mieć mocne, wygodne 
obuwie i ciepłe, ale nie krępujące 
ruchów ubranie.

, Jeśli nie peBiadamy bucików 
sznurowanych, to zastąpić je mogą i 
zwykłe półbuciki na szerokiej po-| 
deszwie i niskim obcasie, ale dośćl 
obszerne, aby nałożyć wełniane 
skarpetki. Do nart, jak wiadomo,! 
obuwie musi być specjalne.

Najwygodniejszym strojem w gó 
rach będą spodnie lub krótka, 
gruba spódnica, ciepły pulower, a 
jako okrycie kurtka lub wiatrów­
ka. Zręczne i pomysłowe są  mod­
ne teraz spódniczki sportowe z fał­
dą  zapinaną z przodu lub z tyłu 
na guziki. Do nart, najbardziej uży­
wane są  obecnie spodnie norwes­
kie, zwężone ku dołowi i kubracz­
ki przybierane futrem lub też ko­
żuszki.

Wiatrówkę zrobić można z Jed­
wabiu impregnowanego lub zwyk­
łego brezentu. Jest to strój wygod­
ny i praktyczny, gdyż doskonale 
chroni przed wiatrem i  wilgocią, a 
w  naszym klimacie przydatny jest 
właściwie przez cały rok. •

Fasony wiatrówek są bardzo 
różnorodne. Ładnym jest modny 
obecnie pomysł ozdobiania pulowe­
rów motywami w  innych kolorach 
o barwach kontrastowych, ale har­
monizujących ze sobą. Motywy 
takie umieszcza się też n a ’czapecz­

kach, szalach i rękawiczkach, ro­
bionych ręcznie na drutach. Na tł« 
śniegu najładniej w yglądają kolo­
ry  żywe.

Pokazane na ilustracji ubranie 
narciarskie składa się z wiatrówki

(rys. Moda i Zycie).

z karczkiem, zapinanej z przodu na 
guziki lub na zamek błyskawicz­
ny oraz z narciarskich, norweskich, 
granatowych spodni zwężonych ku

Mam nadzieję, że felieton dzisiej­
szy nie zostanie przez nikogo oce­
niony jako zamach na dzieło odbu­
dowy dziennikarstwa, ani też iako 
akcja przeciw kadrom kolegów 
dziennikarzy, odpowiedzialnych za 
prowadzone przez »'e pisma.

W  tym przeświadczeniu mogę spo 
kolnie zająć się pewnym popełnia­
nym przez redakcje niektórycli 
pism błędem, polegającym na tole­
rowaniu tego, co w mniejszym lub 
większym stopniu zasługuje na mia­
no „szmira” , „tandeta’’, lub łagod­
niej: „tania sensacja’’ i „brukowa
łatwizna".

Błąd ten daje się szczególnie zau 
ważyć „na odcinku” powieści wła­
śnie „odcinkowych"

Dobrze redagowane p'smo winno 
dać czytelnikowi lekka powieść- 
Ale lekka to nie znaczy byle jaka, 
niechlujna, pełna niezdrowe! sensa­
cji- napisana przeraźliwie zniekształ 
eonym językiem, utrzymana w styl'/ 
mniszkowatych romansideł-

Jaskrawsze wyjątki z tego rodza­
ju powieSci odcinkowych zamiesz­
czała kilkakrotnie „Camera Obscu- 
ra" w „Odrodzeniu".

W  jednym z przytoczonych tam 
wyjątków zaznajamiamy się z nową 
teorią wartościowania bielizny i ana 
temicznych walorów kolejnych „na­
łożnic" młodego robotnika — lako 
słupów milowych lego awansu. To 
pornograficzno - społeczne ujęcie 
zagadnienia jest niewątpliwie od­
krywcze i pasjonujące, lecz wydaic 
się zbyt jednostronne-

Purytan’zm uważam za prostą 
drogę, do szkodliwe) pruderi’: po 
przypadkowym podsłuchaniu rozmo­
wy kilku pań „z towarzystwa” nic 
mnie już zgorszyć nie potrafi: że 
pod koniec marca napada mnie ra­
zem ze strzykaniem w kolanie cho­
robliwa potrzeba rzucania uwodzi- 
ciekkich uśmiechów wszystkim spo

s Zenon W ih to rcz ifh  ■

Spacer po odcinkach powieściowych
tykanym niewiastom, nie wyłącza­
jąc zacnych matron, marnujących 
swoją młodość od kilkudziesięciu 
lat, lecz, mimo to, n’e sądzę, by w 
pismach, przeznaczonych dla szero­
kich mas trzeba było poświęcać od­
cinki na pseudolitcrackie „utworki" 
powieściowe, o fabule osnutej w  okół 
spraw bardzo wprawdze „życio- 

i’’, lecz raczej nie wymagają­
cych zbył częstej apoteozy „literac­
kiej".

Bywałą jednak powieści odcinko* 1 
we, spełniające znaczną ilość wła­
ściwych postulatów, stawianych na 
ogół tego typu utworom — a więc: 
powieść jest interesująca, aktualna, i 
współczesna; posiada jakiś próbie-1 
mik życ'owy. nierzadko zaś zręcz-l

i trafnie uproszczony problem 
społeczny; w ogóle na pierwszy!

:ut oka wszystko w porządu, a le- 
le nie może się autor ustrzec ta­

nich efektów i „smaczków", mają­
cych .połowicznie zaspokoić żarów- 

ckliwo - romanytczne guścikij 
jednych czytelników jak i bardziej 
„konkretne" upodobania innych- I 

Mam np. przed sobą odcinek powie 
ści współczesnej, drukowanej w 
jednym z pism-

Po siedmiu latach wojenne) iiieo-i 
becnoścj męża, nadchodzi dzień le­
go powrotu. Istnieje problem — bo, 
niewątpliwie jest to problem — kon 
fliktów i komplikacji zaszłych w ży 
ciu kobiety w ciągu tych siedmiu 
lat pozostawania bez męża. Czytel­
nik ciekaw jest procesów psychicz­
nych bohaterki.

Autor tymczasem każę nam razem!

z tą  bohaterką snuć taką wizję po-, 
witania z mężem:

„Rozłoży ręce, wgarnie w siebie 
i  zamknie w muskularnej obręczy- 
I ten leniwy głos wodza: „No, jak 
się inasz, mała?” I żarłoczny dotyk 
męskich warg na powiekach".

„Dobra. Mogła to sobie wyobra­
żać- Mogła marzyć o tym, że ją 
mąż obejmie, że ją nawet pocałuje 
w powieki’ (żeby tęskniła! —'jak  
powiadają doświadczeni znawcy 
symboliki pocałunków).

Takie powitania zdarzają się na­
wet wśród małżeństw i nie ma w 
tym nic złego. Ale po co zaraz to 
„wgarnianie", „muskularna obręcz", 
„leniwy głos wodza" i następnie 
„żarłoczne wargi".

Owszem, można było opisać te 
techniczne szczegóły powitania na­
wet dłużej, ale nie lak. Bo to jest 
wulgarne i ubogie- Właśnie ubogie.

Jesteśmy w domu: to dla zachły­
stujących się takim' scenami czytel 
ników obydwu wymienionych wv-| 
żcj kategorii: ckliwych romantyj: 
kćw i zwolenników „konkretności", i 

Taka „obręcz muskularna", taki! 
„wodzowskj. głos”, to „jak s'ę masz, 
mała?" — wywołuje malowniczy' 
obrazek „główki na szerokiej pier­
si*’,: „ufnego spojrzenia w pochylone 
nad sobą oczy”, „wzięcia się pod 
rączki i pomaszerowania ku oknu, 
by w milczeniu, jedynie przy 'akoir. 
panianieiicie „śpiewu duszy" wą­
chać pelargonie.

Zaś ie „żarłoczno męskie war­
gi" — to dla drugich klientów. Tu 
już na milę pachnie buduarem.

No i według takich wzorów czy­

telnicy, którzy do tej pory nie zdra 
dzali tego rodzaju upodobań, zaczy­
nają ie w  sobie rozwijać- Pęwieść 
odcinkowa, docierająca do dziesią­
tek tysięcy „spełnia" w ten sposób 
swoją rólę kształtowania smaku ar­
tystycznego-

Przy okazji przykład interesują­
cego' porównania w  tym samym cd 
cinku powieściowym: „bolesny jak 
rana Chopin"-

Jaki jest wobec tego Czajkow­
ski? — Ćmiący, jak chory ząb?- 
A Grieg? — Duszący jak koklusz?--- 
A Liszt? — Rwący jak obrany pa­
lec? — A Mozart, a Bach, a Szy­
manowski, a Szostakowicz???

I w ogóle, jeśli Chopin bolesny 
„jak rana", to jaka? Szarpana, tłu­
czona, czy inna?

Wróćmy jednak do tematu zasad­
niczego i ustalmy wnioski.

Powieść w p’śinie codziennym 
przynieść czytelnikowi nie 

i zaspokoić iego 
beletrystyki, lecz 

... .  .ego upodobania i 
k artystyczny. Schlebianie złe­

mu smakowi i zaspakajanie wulgar 
nycli. ubożutkich zainteresowań (nie 
stety jeszcze dość powszechnych), 
żeby tylko zyskać więcej czytelni­
ków, lub żeby icli „wynagrodzić” 
za wierność pismu — jest postępo­
waniem szkodliwym.

Jeśli ktoś by twierdził, że takiei 
właśnie literatury domagają się czy 
telnicy. to byłoby to bardzo fałszy­
we pojmowanie zapotrzebowania 
społecznego-

Rozumowanie to doprowadziłoby 
do wniosku, że wódka zamiast po-

tylko rozrywkę 
głód popularnej 
nusi kształcić

drożeć- powinna potanieć, bo jest 
na nią (niestety, to także prawda) 
„zapotrzebowanie społeczne". Może 
ten właśnie przykład jest „bolesny 
jak rżną" (i to świeża!), ale tłuma­
czy on jasno szkodliwość tolerowa­
nia w odcinkach niektórych pism 
codziennych niewłaściwej beletrysty 
ki, dlatego tylko, że ma ona „powo­
dzenie".

Jakość tego „powodzenia" jest 
więcej, niż wątpliwa. Należy ją pod 
nieść, podnosząc posłom powieści 
odcinkowych- Q

Jest to pole do popisu dla litera­
tów, którzy w ten sposób mogliby 
ułatwić trudną sytuację redaktorów 
pism, częstokroć zmuszonych korzy 
stać — nawet już po troskliwej se­
lekcji — z materiału jeszcze nie- 
najbardziej właściwego.

A teraz zabieram się do czytan*a 
„Spaceru po suficie".

X
P. S. W związku z licznymi inter 

pelaciami na lemat mego stosunku 
do podwyżki cen wyrobów PMS. 
oświadczam, co następuje:

1) . popieram, (podwyżkę, nie wyro­
by, PMS).

2) nie wystąpię „przeciw”,
3) dobrze wam tak, pijacy!
Poza tym moje poglądy na ten te­

mat w połączeniu z urzeczywistnio­
nymi w międzyczasie oropozyciam 
powiązania spożycia alkoholu z Fui. 
duszem Odbudowy SzkóL wyrazi­
łem 18- stycznia b- r- w felietonie 
p t- „Rozmyślania fanta - statysty­
czne"-

Przyszłe dane statystyczne wyka- 
żą, czy podwyżka osiągnęła zamie­
rzony cel.

Osobiście — iako abstynent, nie 
pijający nawet piwa, które dobrzy 
ludzie chętnie by mi nawarzyli — 
dalszych uwag w tym przedmiocie 
nie mam. y
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Zadania Koła Partyjnego

bojowego oddziału klasy robotniczej

Przed Kongresem Zjednoczeniowym

D E L E G A C I
Projekt statutu Zjednoczonej Par 

kii Klasy Robotniczej — przyszła 
konstytucja czołowego, bojowego 
oddziału zorganizowanej klasy ro- 
ootniczei — stawia przed kołem 
partyjnym bardy> ważne i odpowie 
dzialne zadania- Czym jest to kolo 
w partii nowego typu, w partii mar 
ksistowsko-leninowskiej?

Koło partyjne jest podstawową 
komórką organizacyjną, która wią- 
te  całą Partię i jej kierownictwo z 
klasą robotniczą i masami ludowy 
mi. W zespołowej pracy koła rea­
lizuje się leninowska zasada ak r 
tywizacji każdego członka partii w 
życiu partyjnym, zasada przynależ­
ności każdego członka partii do je­
dnej z jej podstawowych komórek 
organizacyjnych.

Przez pracę członków Partii, pro­
wadzoną w ramach kola partyjne­
go, wcielany jest w życie program 
-artii, wywierany jest wpływ na 

bezpartyjne masy pracujące, dla 
których członkowie koła stanowią 
;espól ofiarnych i awangardowych 
bojowników, przodujących w walce 
Klasowej proletariatu i w  budowni­
ctwie socjalistycznym.

Jakie zadania stawia Partia do 
wykonania kolom partyjnym?

Kolo przewodzi w pracy nad wy- 
Konaniem planów gos|i>darczych, 
nad wzmożeniem wydajności i dy­
scypliny pracy, nad rozwojem współ 
z.awodnictwa socjalistycznego. Ko­
to troszczy się o materialne i kul­
turalne warunki życia mas pracu­
jących, o zaspokojenie ich codzien­
nych potrzeb życiowych; kolo tępi 
nadużycia, walczy z marnotraw­
stwem i biurokratyzmem na swoim 
terenie pracy.

Kolo partyjne troszczy się o pod- 
liesienie poziomu ideologicznego 
swoich członków, zwalcza reakcyj­
ną propagandę, gospodarcze szkod­
nictwo, wzmacnia czujność klasową 
wobec wszelkich działań elementów 
Arrogich klasie robotniczej 1 Polsce 
Ludowej. Wreszcie kolo prowadzi 
akcję uświadamiającą bezpartyj­
nych robotników, chłopów i praco­
wników umysłowych o słuszności po 
Utyki 1
sy bezpartyjne do wykonania za­
lań, stawianych przez Partię na dro 
dze walki o  socjalizm.

Wykonując te zadania kolo par­
tyjne jest organizatorem pracy rady 
zakładowej, miejscowej spółdzielni

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia prokurator stwierdza, je  na 
ławie oskarżonych zasiedli ludzi, 

Partii, mobilizuje ma których podzielićby można na trzy 
zasadnicze grupy.

Grupa pierwsza — to przedstawi 
ciele części reakcyjnego kleru wy­
korzystującego nieuświadomienie 
mas dla swych własnych ciasnych in­
teresów (w tym miejscu prokurator

Przodownicy pracy w  rolnictw ie
deKlaruła współpracą z klasa roaolniczą

Następnie wśród spontanicznego 
aplauzu Zjazd uchwali! przesianie na 
ręce Prezydenta R. P. Ob. Bolesława 
Bieruta deklarację treści następują-

WARSZAWA. — Pod hasłem 
.Współzawodnictwo to droga do Zje­
dnoczenia ludzi pracy i- dobrobytu 
wsi" obradował 3 b. m. ogólnokrajo­
wy zjazd przodowników pracy na 
odcinku współzawodnictwa w rolni­
ctwie. W udekorowanej barwami na- 
•odowymi i sztandarami partii robot­
niczych i stronnictw chłopskich sali 
’.a rządu Głównego ZSCh zebrało się 
ponad 150 przodowników i przodow- 
liczek pracy z całego kraju.

Po otwarciu obrad przez przewodni 
rżącego Zarządu Głównego ZSCh po­
da Ignara do • zebranych rolników 
przemówienie powitalne wygłosił 
Minister Rolnictwa i R. R. Dąb-Ko- 
ciot, który m. in. powiedział: W zro­
zumieniu wagi tego wydarzenia świat 
pracy postanowił uczcić je darem 
największym jaki posiada — to jest 
swoją pracą. Ze wszystkich kopalń 
i fabryk płyną meldunki o przedter­
minowym wykonaniu planu, o 
nowych sukcesach, które są er 
stycznie przyjmowane przez cały 
iwiat, pracy.1 Do tego entuzjazmu “  
lotników dołączają się liczne v 
jolskie. Chłop w jednoczącej się kla­
sie robotniczej wokół walki o lepszą 
przyszłość mas pracujących, 
również wypróbowanego sojusznika 
i obrońcę interesu mało i średniorol- 
aysh ahłepów.

i innych organizacji gospodarczych 
i społecznych, których działalność 
wiąże się z terenem pracy koła. Ko 
ło prowadzi akcję szkoleniową, u- 
świadamia członków i kandydatów 
na członków o zasadach wychowa­
nia ideologicznego w duchu mar- 
ksizmu-leninizmu. Do zadań kola 
należy czuwanie nad politye-znym, 
moralnym i zawodowym wychowa­
niem młodzieży pracującej i na ko­
niec, jako dołowa, terenowa komór­
ka partyjna sprawuje szereg zleco­
nych funkcji organizacyjnych, a 
m. in. przyjmuje do partii nowych 
kandydatów i członków.

Te ważne i odpowiedzialne zada­
nia, jakie spoczywają na kole par­
tyjnym, wymagają systematycznej, 
świadomej i zorganizowanej pracy 
nie tylko zespolń powołanego do 
kierownictwa, lecz również wszyst-

zebrania, n 
się uchwały 
konania, z

poleceń Partii. Wymaga 
nej pracy i walki wszystkich człon­
ków Partii w podstawowej kbmór- 
ce organizacyjnej.

JOZEF MACIINO 
sekretarz wojewódzki PPS 

w Krakowie

12 lat więzienia dla ks. Opasewicza
domaga się prokurator w procesie łódzkim

przytacza przykłady niektórych 
rozpolitykowanych przedstawicieli 
kleru, którzy w swej walce z po­
stępem i sprawiedliwością społec 
ną nie zawahali się przed ścisłe 
powiązaniem ze zbrojnymi banda­
mi podziemia), którą reprezentuje 
na lawie oskarżonych ks. Opasę-

Z grupą tą  — ciągnie prokura­
tor — związane , są we wspólnej 
walce przeciwko postępowi elemen 
tv  spekulanckie żerujące na wyży 
sku i krzywdzie ludzkiej. W imię 
swoich niskich celów grupy te usi­
łu ją  przeciwstawić się wszelkiej 
myśli postępowej i wszelkim prą-

ŁÓD2. Po przerwie Rejonowy 
Sąd Wojskowy w Łodzi wznowił 
rozprawę przeciwko 11 inspirato­
rom i sprawcom pobioia studen­
tów, przeprowadzających z ramie­
nia Ministerstwa Kultury i Sztuki 
inwentaryzację zabytków w Ka­
mieńsku i Gorzkowicach.

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego zabrał głos oskarżyciel pu­
bliczny.

Prokurator stwierdza, że wypad­
ki w Gorzkowicach i w Kamień­
sku charakteryzują metody walki 
wstecznictwa i reakcji z postępem 
nową • sprawiedliwą rzeczywisto­
ścią i ustrojem społecznym kraju- dom społecznym i kulturalnym. 
Wypadki gorzkowickie i kamień-1 drog9 prowokacji, wrogiej propa- 
skie — podkreśla prokurator — toi gandy, wywoływania zamętu, nie- 
wyraz walki klasowej, w  której| pokojU j różnego rodzaju eksce- 
pogrobowcy kapitalizmu, Obszami-1 S(Jw Wyrazem tego są właśnie 
ctwa i ściśle z w ijan e  z nimi je-, zajgcia w Kamieńsku.! Górzkowi- 
dnostki spośród politykującego cach_ g(jzie paskarze, spekulanci, 
kleru starają się powstrzymać po­
stęp, kulturę, uspołecznienie go­
spodarki, socjalizację życia, odbu­
dowę kraju i  wszelkie sprawiedli­
we i postępowe reformy społe.

bogacze wiejscy itp. łączą się 
ks. Opasewiczem i  jemu podobny­
mi w  szerzeniu prowokacji skiero­
wanych przeciwko nosicielom kul­
tury, przedstawicielom kultury i 
sztuki, prowadzącym żmudną.
ciężką pracę kulturalną dla dobra 
całego narodu.

cej:
„Przodownicy pracy w rolnictwie, 

zrzeszeni w Związku Samopomocy 
Chłopskiej, przesyłają Wam Obywa­
telu Prezydencie wyrazy czci, jako 
pierwszemu Obywatelowi Polski Lu­
dowej i przedstawicielowi Najwyż­
szej Władzy Robotniczo-Chłopskiego 
naszego Państwa, broniącej interc ' 
chłopa mało i średniorolnego 
całego świata pracy.

Zjazd przodowników pracy w 
nictwie deklaruje w przedeniu 
Zjednoczenia Partii swoją ścisłą 
współpracę z klasą robotniczą.

Zjazd przodowników pracy w rol­
nictwie zobowiązuje się wzmocnić 
wysiłki w kierunku podniesienia wy 
dajności pracy.

My, przodownicy pracy w rolnic­
twie z wiarą w słuszność/kierunku 
gospodarki i polityki Polski Ludowej, 
z wiara w moc sojuszu chłopa z ro- 

potęgę zjednoczonych

W stosunku do osk. Czesława! nie jakby kt6ś ścjek kanalizaey 
Strzeleckiego oskarżyciel wniósł o  I)y odk3fSOwał? Słówka takie ’ ' 
uwolnienie go od winy i kary. , świat wylatują, że człowiekowi aż

Następnie przemawiali obrońcy | słabo się robi, 
oskarżonych, wnosząc o łagodny! Uszy’ puchną, a małoletnie lato- 
wymiar kary dia oskarżonych. ! rośle się gorszą, pion moralny za-

Polski pracującej’ zmobilizujemy i W s*0,^ e “  oskarżeni Niei3pasuje taki niecenzuralny
masy chłopskie zjednoczonych sjil k~- Opasewicz, Strzelecki Kazi- s)ownjk do naszej kultury, krć 

- . i , - i  „ . „ n o , ,  z„obti«.,i.»Y ~ prosili Sąd

. . . . . .  1 '  I oskarżeni o łagoony wymiar kai

kich członków kola. Systematyczne 
których podejmuje 

ustala ich sposób wy 
z równoczesnym określę- 
>ń każdego członka koła, 

jakie' mu przypadają i dalej, spra­
wowanie kontroli nad wykorwn em 
powierzonych zadań — oto jedna z 
form pracy tej komórki organiza­
cyjnej- Prawdziwe jednak człon­
kostwo Partii - i związan i z tym i

W całej Polsce zakończono już 
wybory delegatów na -Kongres 
Zjednoczeniowy. Spośród armii 
PPS-owców i PPR owców wybra­
no najlepszych tych, którzy we­
zmą. udział w tym wielkim parla­
mencie polskiej klasy robotniczej, 
jakim będzie Kongres. Przypadnie 

; im wielki honor uchwalenia jedno- 
I ści milionowych mas robotniczych 
i w Polsce i jedności polskich robot- 
! ników z polskimi chłopami i poi- 
! ską inteligencją pracującą. W 

' Politechniki Warszawskiej,
pizynaitz.io»i. uu a - - y g I która winna otrzymać nazwę, upa- Wykonawcy testamentu tych 
codziennego urzeczywis niema pco- l mfętniająca grudniowy Kongres. I wszystkich, którzy bez względu 
gramu, taktyki i organ zacyjnyc , zapadn? UChwały. które rozstrzygną na formalną przynależność do jed 
poleceń Partu. Wymaga to COUZien- „r-zi-ck-ph lrtcanh naęzf-ffn krain rri n r- Hmnriai ni-flani-fli-lt w.przyszłych losach naszego kraju. 

Bo klasa robotnicza jest klasą 
przodującą w narodzie, a  Zjedno­
czona Partia będzie jej czołowym, 
bojowym oddziałem. W auli poli­
technicznej dokona się warunek 
podstawowy naszej drogi do socja­
lizmu, jedność robotnicza, właśnie 
jedność czołowego i bojowego od­
działu polskiej rewolucji.

Jesl pewna symbolika w 
fakcie, że Kongres odbę­
dzie się właśnie w Politechnice. 
Nasza droga do socjalizmu — to 
droga do zamiany struktury na­
szej Ojczyzny z kraju rolniczego 
o jeszcze niedostatecznym uprzemy­
słowieniu, w kraj przemysłowo- 
rolniczy. I właśnie w murach Po­
litechniki kształci się nowe poko­
lenia budowniczych jutra, budowni­
czych w dosłownym znaczeniu, 
inżynierów, przyszłych twórców i 
realizatorów wielkich projektów, 
które doprowadzą do przebudowy 
struktury gospodarczej Polski. Sze­
regi tej przyszłej techniczno-pro­
dukcyjnej inteligencji socjalistycz­
nej Polski będą się rekrutowały 
nie tak, jak dotychczas z klas po­
siadających, które miały moż­
ność kształcenia swoich dzieci. 
Szeregi te Zapełnią się synami 
robotników i synami biedoty 
chłopskiej, któr- dziś dopiero 
wkraczają zwycięsko do niedo­
stępnego dawniej gmachu nauki, 
oświaty i  kultury.

15 grudnia w murach Politech­
niki zajmą miejsca pierwsze sze­
regi nowej inteligencji, która nie 
miała możności ukończenia Poli­
techniki, ale która siłą talentu i 
potęgą oddania sprawie robotni­
czej wysunęła się na czołowe 
nowisko w  krajti: zajmą miejsca 

| delegaci — przodownicy pracy, 
. organizatorzy współzawodnictwa

i r a c , ,  grupę « j , « ,ty ra ig o , m u *
, 1.W1, „ fazon ych  stanowię lu- j  „„„nkcyjnag, wi«M  m.« 

'  tendenCYtnte w
da czołowi działacze robotniczy, ci, 
którzy przeszli przez sanacyjne 
więzienia i  Berezę Kartuslyj 
załamali się: ci, którzy przeszli 
przez lochy Gestapo i hitlerowskie 
obozy koncentracyjne i nie zala 
mali się; ci. którzy w boju z ro­
dzimym faszyzmem wytrwali; ci 
którzy szli w pierwszym szeregu 

• rm ii wyzwoleńczej i ci, którzy 
zmagali się bezlitośnie z niemiec­
kim okupantem, i ci którzy w 
pierwszych latach/ po wyzwoleniu 
stanęli na najbardziej niebezpi 
nych posterunkach i wystawiali

ciemnocie, którzy posłużyli 
kónawców zbrodniczych inspira 
cji, są to oskarżeni Głuchowski, 
Moneta i Roczek.

Prokurator przechodzi następnie 
do omówienia szczegółów zajść 
w Kamieńsku i Gorzkowicach 
charakteryzuje poszczególnych 
skarżonych.

W dalszym toku przemówienia 
prokurator podkreśla nasilenie
złej woli księdza Opasewicza, któ­
ry tragicznym skutkom inspirowa­
nych przezeń i rozsiewanych przez

wymierzenie! 
osk. Izabeli Dukowicz kary 15 lat V  
więzienia. Osk. ks. Opasewiczowi.j f- 
Władysławowi Obstowi i  Kiźliko- 
w' karę 12 lat więzienia, osk. Ob-| 
sl owi Wacławowi, Strzeleckiemu! 
Kazimierzowi i Wysockiemu -1 10 
lat więzienia. Osk. Głuchowskiemu!
— 7 lat więzienia, osk. Monecie i! 
Roczkowi — 5 lat więzienia.

swą gospodynię Dukowicz prowo- SW8 pjer!< na bandyckie kule. Obok 
kacyjnych plotek — mógł jednym j robotników zajmą miejsca bezroi- 
swym wystąpieniem zapobiec, cze-i nj< j małorolni chłopi, robotnicy 
go jednak tendencyjnie nie uczy-| folwarczni, ramię w  ramię z  nimi 
nil I przodujący przedstawiciele pracu-

W konkluzji swego przemówię-j l&cei 'inteligencji; profesorowie 
nia prok.

ew y przez s i t o

Nieskanalizowane... buzie
Zlitujcie się, obywatele. Nić r 

na przecież w ten sposób. Dlacze- 
o poniektórzy przy każdej okazji 

jak tylko buzie otworzą, to zupeł

wyższych uczelni i nauczyadfc 
artyści, literaci i ilflflltiaMW 
Będą delegatami na Kongres M 
równych prawach z tamtymi mii 
r.istrowie i przedstawiciele Rzeczy, 
pospolitej w  innych krajach, po­
słowie na Sejm i czołowi praedstm 
wiciele administracji państwowej, 
samorządu, spółdzielczości.

Będą byli PPR-owcy i byli 
PPS-owcy. Wykonawcy testamen­
tu pokoleń polskich rewolucjoni­
stów SDKPiL-owców i KPP-ow- 
ców i lewicowego nurtu w PPS. 
Wykonawcy testamentu tych

nej czy drugiej organizacji, v 
cach i umysłach wysoko dajerżyli 
sztandar jedności robotniczej 1 so­
cjalizmu. Będą ci wszyscy, któ­
rzy za własną przyjęli platformę 
ideową Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, genialnych teoretyków i  
praktyków socjalistycznej rewo­
lucji.

Tacy będą delegaci na Ron-

Ale 15 grudnia — to Kongres 
r.je tylko delegatów. 16 grudnia — 
to Kongres milionowych mas człon 
ków obu partii robotniczych, to 
Kongres również milionów robot­
ników bezpartyjnych, to Kongres 
całego polskiego iudu praey.

Zgromadzą się milionowe rzesze 
delegatów lepszego jutra, aby ma- 
nifestować swą radość, swój en­
tuzjazm zwycięskiej walki i zwy­
cięskiej odbudowy.

Jest w  tym i 
wy, niekłamany patos dziejowy 
Ten patos który nie wyraża się w 
słowach, ale w  ich treści, który 
nie wyraża sję w oświadczeniach 
ale w  Czynie Kongresowym. Bt 
na swój, robociarski i  patriotyczny 
sposób czczą polscy ludzie p r a c ^  
Kongres. Większą ilością wydphy- - 
tego węgla, większą ilością wy ., 
produkowanych tkanin, większą 
ilością zaoranej ziemi — przedter­
minowym wykonaniem planu.

I w tym właśnie tkwi patos 
dnia Kongresowego.

JER TT RAWICZ

MiiisnychtfstBk-setkitys.kBsził’ 
wyorodukowała fabryka w Pifawia

PIŁAWA GÓRNA. Pilawskie Za­
kłady Odzieżowe, to jedna z więk­
szych fabryk konfekcyjnych ns 
Dolnym Śląsku. Główną specjał- 
nością są koszule męskje i sporto-

Produkcja zakładów wzrasta 
szybko z każdem rokiem W 194' 
reku wykonały one 164.000 sztuk 
bielizny, w następnym roku już 
338.000 sztuk, a w bieżącym dc 
23 listopada wykonano roczny plar. 

produkcji, który wyniósł jeden 
milion 655 tysięcy chusteczek oraz 
766 tysięcy sztuk innych asorty­
mentów bielizny, przeważnie ko­
szul, które rozkupili zwiedzający 
Wystawę Ziem Odzyskanych.

Z okazji Kongresu Zjednoczenio. 
wego załoga zakładów postanowiła 
uczcić ten dzień zobowiązaniem 
podniesienia planu produkcji rocz 
nej do ISO proc. W zakładach pra 
cuje 460 pracowników, przeważnie 
kobiet.

tttajółzawodnietwo w zakładach 
objęto całą załogę. Wyróżniło si- 
około 60. przodownic.

środków sięgnąć- Grzywny, po 
wiedzmy, jakieś albo nawet areszt 
do niesforniaków zastosować, aż 
się nauczą wreszcie gadać po ludz­
ku.

I  kochaną M. O., prosimy, żeb> 
nam w tych wysiłkach pomogła. 
Jeżeli ktoś w miejscu publicznym 
powietrze brzydkimi wyrazami za 
fruwa — niech mu do rozumu 
przemówi.

Sami we własnym zakresie 
i języka pilnujmy. Piękna jest na­

mowa, płco ją  zachwaszczać"
Złowonne słówka musimy jak Wstyd tylko i w  ogóle komprrw

-v'i robactwo tępić. Jak perswazja nie mi tac ja. K-, Ł-3Ł'
Wyrek ogłoszony będzie 0. bat.’ pomogę, trzeba do skuteczniejszy**1 UtoiflA



6 Nr 335

Niewidome dzieci otrzymały własny dom i szkołę
KRAKÓW (IM) Dom Niewidome*, dnionym przy remoncie domu in» 

go Dziecka w Krakowie czynny jest : żynierom i przodownikom

Konlernela Związku BolownlkAw z lamstaml

Krytyka i samokrytyka przezwycięża błędy
od 4. października br. Przebywa inż- S. Nowakowi, inż Bronjk w nim 29 dzlet z województw ( skiemu. inż. Og:i:#iemt>. inż Go. ratorium jak najtroskliwszy opie- 
krakowskiego, rzeszowskiego i kie-i tąbowi, ob. Opinjowi. ob Kozioło* kę nad zakładem.

ociemniałych od urodze>, wi j  ob. Poiusowi. a także ieka 
u traciły . rzorrt drowi Mrukowi i  prot. Wilcz­

kowi. którzy zaofiarowali niewi­
domym dzieciom bezpłatny pomoc

iit co- Dom Niewidomego Dziecka po- nej, wychowankowie Zakładu 
ró kni wstaf wspóinym wysiłkiem Państwa konali szereg pieśni i deklamacji 

odegrali skecz, p, t  „Lekcja

nia lub takich, które 
wzrok wskutek nieszczęśliwych 
padków. Dzieci te bawia sii 
uczy, śpiewały piosenki, odbv>- 
lekcje szkolne i zajęcia A- 

z tej szkolAle praca •
się od pracy w szkole zwyczajnej., i Miasta. Przejmując z ryk viceprez. 
n" '  . czyta się tu systemem. jnz Tora nowa placówkę szkol*

W  -  W M o w iei p k ,2 e k l w imieniu K u . * . " » « * * •

W uroczystości wzięli również 
idział przedstawiciele Minister* 
twa Oświaty, dyr. Grzegorzewska 
wiz. Kuś.
Po zakończeniu części oficjal-

cja delegatów Związku Bojowni­
ków z faszyzmem i najazdem hit* 
lerowskim. Po otwarciu obrad przez 
przewodniczącego tow. mjr. Paw­
lika złożone zostały sprawozdania 
z działalności poszczególnych od­
działów Zwiyzku. Sprawy organi* 
zacyjne, personalne i społeczno-po- 
lityczne omówił sekretarz tow. Pu- 
zlo.

W świetle krytyki i samokrytyki

go zwiyzku będzie naszym Czy 
nein Przedkongresowym — powie­
dział tow. Puzio — niech będzie 
naszą cegiełky we wspaniałej bu­
dowie Polski Socjalistycznej.

Dyskusja, która wywiyzała się 
po sprawozdaniach i referacie wy­
kazała właściwy ocenę błędów 
braków, które w dotychczasowej 
działalności Zwiyzku na poszcze­
gólnych odcinkach zostały popeł­
nione. W dyskusji wielu mówców 
podkreślili, ogromne znaczenie hi-

draila dla niewidomych Tak sa«i nirtwa specjał , . _____  _____
mc odbywafa się lekcje rachun- Danek złożył serdeczne podzięko- dzenia zakładu, 
ków. j --------------- --------------------------------------------------------  ...

poziomy nauczania, odpowiadające 123 bezrolnych - 454 małorolnych
trzem pierwszym klasom szkoły 
podstawowej, z tym, że zamiast ry 

, sunków dzieci uczy się modelo­
wania. Wiele z nich wykazu e w 
tym kierunku wybitne zdolności.

w zarządach gminnych

Aie w szkołę dla niewidomych 
ważna jest nie tylko nauka. W a* 
żne jest również, a  może przede 
wszystkim, wyc/iowanie. Trzeba 
podnieść samopoczucie dzieci upo­
śledzonych, przygotować je 
tylko zawodow
do życia.

Jak stwierdził w swoim sprawo­
zdaniu kierownik Zakładu, samo­
poczucia dzieci niewidomych po­
prawia się w szkole dla ociemnia­
łych. w  gronie kolegów, bardzo 
szybko. Szkoła postawiła sobie 
również zadania przysposobienia 
zawodowego niewidomych dzieci. 
Niestety nie ma jeszcze odpowie­
dnich warsztatów i w  tej sprawie 
Bezy na pomoc zawsze ofiarnego 
społeczeństwa krakowskiego. Cho> 
dzi bowiem również, i  o to — jak 
powiedział w swoim przemówieniu 
M uroczystym otwarciu szkołyj

KRAKÓW (WW) Równolegle z 
przebiegająca kampanią wyborczy 
do władz gromadzkich Zwązku Sa­
mopomocy Chłopskiej, rozpoczęty

Hatie ośrodki lecznicze
N. SĄCZ (rm) — Celem uspraw­

nienia pomocy lekarskiej dla robot­
ników. zatrudnionych w odegłych 
gminach wiejskich, Ubezpieezalnia 
Społeczna w Nowym Sączu zorga­
nizowała nowe ośrodki lekarskie 
w Rożnowie, Nawojowej i Klęczą-

W poszczególnych tych ośrodkach 
’ U. S. ordynować będą przyjezdni 
1 lekarze oraz higienistki, gdzie do­

konywane będą drobne zabiegi, 
’ jak zastrzyki, opatrunki itp. Prócz 
! tego zorganizowano tam Apteki, by 
’ udogodnić podopiecznym U. S. po* 
] bieranie leków.

Jak się dowiadujemy pomoc le< 
1 karska w tej formie zorganizowa- 

„■ • • . ■_ , 1 na będzie w  dalszych ośrodkach
orezes Zw. Ociemniałych Inwal,-' la5pokoi miejscowe
dów Wojennych — aby dzieci te potrzeby na odcinku lecznictwa 
mogły stać « e  W przyszłości peł* wiejskiego.
nowartościowymi obywatelami,
którzy włączą się we wszystkie 
nurty życia społecznego.

Praemawiaiąe na uroczystości 
otwarcia szkoły, v*prezydent mia* 
sta, inż Tor. kurator tow. dr. Da- 
aek. inspektor szkolnictwa miej* 
skiego dr. Gnoiński i przedstawi* 
ciel Woj. Rady Narodowej dr. In* 
flot, wyrazili podziękowanie pod 
adresem społeczeństwa krakowskie 
to, które pomogło w uruchomieniu 
tej placówki. Szczególne podzięko­
wanie złożył btsp. Gnoiński zatru-

stwierdzono, że Związek zbyt mato storycznego Kongresu Zjednoczę 
poświęcał uwagi pracy społeczno* J niowego partit robotniczych, k'6re 
politycznej i sprawom personel- przekreśli raz na zawsze rozbicie 
nym. Do szeregów Związku wkra- polskiego ruchu robotriczego. 
dły się elementy obce, reakcyjne. W rezultacie obrad zebrani u 
karierowiezowskie, które legityma-l chwalili rezolucję. protestującą 
cję związkową usiłowały wyko-; przeciwko wysiedlaniu z granic 
rzyatać do osobistych celów. Szcze- Frwirjł polskich górników, a prze 
gólną uwagę zwrócono na koniecz n e  wszystkim byłych bohaterów 
ność oczyszczenia szeregów organi-j francuskiego ruchu oporu. Po obra 
zacji oraz ścisłą współpracę z par* dach delegaci zwiedzili ośrodek 
tiaml robotniczymi i organizacja-! młodzieżowy prowadzony w Kra­
mi społecznymi. | kowie przez Wojewódzki Zarząd

„Niech akcja oczyszczania nasze- Związku

Reorganizacja Rad Narodowych
w nowi-cle o koskim

OLKUSZ (ml — Prezytfum Powiałsltich który wykorzystywali teren 
towej Rady Narodowej w Olkuszu! Rad Narodowych do prowadzenia 
w porozumieniu z partiami poiityczj walki klasowej na wsi i do ochron? 
nymi i władzami idm‘nistracyinyrri ! własnych interesów ze szkodą bied 
powiatu przeprowadza reorganizacją pych i średnich chłopów oraz Skar- 
terenowych Rad Narodowych oraz bu Państwa
Zarządów Gminnych, które przezj Usunięto również wszystk!ch rać 
czteroletni okres dotychczasowej]pych, którcy nie wykazywali w swei 
swej pracy, nie wywiązywały się z . pracy zrozumienia d'a zadań i oho 
ciążących na nich obowiązków przez) w'ązków społecznych jakie na nich 
brak aktywności czy też przez dz‘a spoczywaią.
łi-lność niezgodną z duchem dekre-l Do te; pory zreorganizowano Gmi, 
tu P.K-W.N. o Radach Narodowych| na Radę Narodową w Cianowicach. 
i  zadaniami budownictwa sncialistycz Suloszowej, Skale, Minodze. Jangrr 
■KCO na w al |ci«. Pilicy. Rabsztynie i Żarnowca

Z Rad Narodowych osunięto prze Łraz Mieiską Radę .Narodową w Ol 
de wszystkim element bogaczy wiei k“sza- Pozostałe Om. R. N. zostaną 

i przereorganizowane w ciągu grud 
-n‘a br

W akcłi tej obok przedstawieni, 
partii politycznych brali udział człon 
kow'e Prezydium PRN w Olkuszu z 
przewodniczącym tow. Binkiew, 
czem i Starostą Pow. tow. Borkien 
na czele-

spalinowe wynosi kilka kllome* I Załoga Czchowa zobowiązała złę j Równolęgle z reorgatt!zacią RN 
trów. Pracuje tu również 5 bagrów Ido wpłacenia na -tj-tawę wspólnego ,przemowadrnno reorganizację Żarze 
elektrycznych, które łyżką o pojem Domu Partyjnego sumy 50 ty’, zł. aów Gminnych, wprowadzając nt 
ności 1 m sześć, nakładają żwir. d o |z  czego aekretarz Kota PPR. tow. ■ mieisce bezdusznych formalistów 
uszeregowanych wagon ków. Sojka, wpłacił już 30% tej sumy- |ub jednostek ulegających wpływom

Całkowte wykończenie prac h u - ! botacty wiejskich i kleru, wypróbo
dowlanych przewiduje się na poeta; I n  wa. mb ■ ■ wanych I politycznie wyrobionych,
ku jes‘eni roku przyszłego, kiedy tc $ P O  R T  U  terenowych działaczy partyjnych-
rozpocznie się montaż turbin i ge- ,

się wybory do Zarządów Gminnych 
ZSCh. Wybory stoją pod znakiem 
dalszej eliminacji elementów paso- 
rzytniczych z władz Związku I ob»J 
mowana stanowisk w zarządach 
gminnych przez mało i  średnio rol­
nych chłopów. Na odbytych dotych­
czas w wojew. krakowskim 35 wal­
nych zjazdach gminnych, wybrano 
na ogólną liczbę 595 członków władz 
gminnych — 123 bezrolnych. 454 
małorolnych, oraz jedynie 21 gospo­
darzy pos adających więcej niż 5 ha 
ziemi. Postępująca aktywizacja ko­
biet wiejskich wyraziła się w  prze­
prowadzonych wyborach powoła­
niem do gminnych władz Zw ązku 
ogółem 118 kobiet

Zauważyć należy coraz to 
dziej wzrastające zainterssui 
akcję wyborczą, wyrażającą się 'I 
czną frekwencją na zebraniach. Po 
dobnie jak przy dokonywaniu wybo 
rów do władz gromadzkich, również 
na zjazdy gminne przybywają dnie 
gacje robotnicze, n osąee chłopom 
pozdrowienia i wyrazy uznania, za 
dojrzałość polityczną.

Rekordowe tempo przy budowie zapory wodnej
w Czchowie

KRAKÓW (S) Robotnicy, zatru­
dnieni przy budowle zapory wodnej 

Czchowie, zgodnie ze swoją rezo 
lucją wykończyli prace zaplanowa­

na rok 1948 już w dniu 33 paź­
dziernika br., a w dniu 3 grudnia 
przekroczyli plan o 33,5 proc.

Z inż- Skrzyńskim specem pracu­
jącym kiedyś w Szwajcarii, a oba* 
cnie naczelnikiem wydziału w  Dy­
rekcji Dróg Wodnych w Krakowi* 
przebywamy autem 90 km, dziel t* 
eych Czchów od Krakowa. W Czcho 
wie bierzę nas pod troskliwą opie­
kę kierownik Inż. Leon Nałęcz. Z 
nim przechodź my cały plac budo­
wy zapory. O rozmiarach budowN 
świadczy fakt, że zapory obejmutą 
teren ok. 18 ha, zaś sama sieć to­
rów wąskiej kolejki na- których pra 
cuję 4 parowóz,ki j 4 lokomotywki

neratorów. Elektrownia będzie pusz 
czona w ruch w roku 1950.

Pracuje tu  600 robotników, rekru 
tujących się z mieszkańców okolicz­
nych wiosek, Jedynie fachowcy 
sprowadzani są z dalszych okolic 
Polski.

Przodownikami pracy są

FOOEL TRENEREM 
WARSZAWA (SAP) -  Ruch

Wielkie Hajduki, zwrócił się do 
PZPN z zapy anjem, czy zaangażo­
wać węgiersk:ego trenera Fogla? 
Odpowiedź w lej sprawie zależy 
od GUKF

Ptwstanie poradnia szkolna 
dla d o r o iM

KRAKÓW (IM) Przy koresponden 
cyjnym gimnazjum j liceum dla do­
rosłych w Krakowie powstał oho- 
dek dydaktyczny, którego celemrrzoaowniKami procy są tu. * ... , ,  ’ — - ..... .......................Cieśla, E. Nędza, Postulaki, Filipek. UCHVI/»NA DYSKWALIFIKACJA przyjście z pomocą w nauce uf­

nych, przeszło 8-mieaięczne kursy <jo j-„rzrą,j PZPN

Załoga „Kabla*1 łunduia stypendia 
dla młodzieży akademickiej

Robotnicy -  rodaktoraml 
własnej gazetki

Calom ahcia OKZZ
KRAKÓW (WW) _  Okręgowa 

Komisja Związków Zawodowych 
w Krakowie, dała wyraz swemu 
zrozumieniu dla potrzeb praw ne­
go i właściwego informowania sze- 
rokich rzesz związkowych, podej­
mując na konferencji w dniu 3 
bm. uchwały, których wykonanie 
będzie ważnym krokiem naprzód 
w» wspomnianej dziedzinie.

Aby wypełnić luki pozostawia­
ne z konieczności przez prasę co. 
dzienną na odcinku życia W iąz­
kowego, CKZZ przystąpi do wy. 
żawania miesięcznego biuletynu, 
poświęconego tyin zagadnieniom,
które z uwagi n j  swą specyfice-1 kl „Kabel", odbyło 
BÓŚĆ nie mogły być na łamach ne zebranie za»ogj 
— ■« omówione. W p ram iM In K h . Iobo,l«.n!. dl* ue„
zakładach pracy zostanie uspraw«iwzę e ’
niona akcja gazetek ściennych. k'ó*! raenia Kongresu Zjednoczeniowego 
re ukazywać się będą co tydzień j Zebranie zagaił przew Rady Zakla 
ood jednolita redakcją Wydziału) dowej p ^ i  ?ł)wa apelując do za- 
Prssowego OKZZ. Baczną uwagę odpowtedziała na apel OK
•wróci się na powiązanie pracy re- 6 ' 1
dakeyjnej z życiem na zakładach! «  1 TPMSW i pośpieszyła z porno- 
pracy, zachęcając robotników do cą młodzieży robotn czo • chłopskiej 

^udlującejszerokiej współpracy w redagowa 
eiu tych gazetek, przez wypowia­
danie się na najrozmaitsze tema­
ty

Niezależnie od powyższych posta. 
oowteń, postanowiono przedsię­
wziąć szereg kroków, celem u- 
ąprawn.lenia informowania opinii 
publicznej o działalności związk' 
we), i*  pośrednictwem prasy I ra-

,-cznej dyskwalifl- 
Kaci: graczr. iig.-.wej drużyny AKS 
Spodzieji, zarząd PZPN postano- 

i wił przychylić się do prośby klu- 
, ou chorzowskiego i znieść tę ka­

rę. natomiast pozbawić Spodzieję 
' praw- - ‘• -•towania kapitaństwa na 

dwa lata.
łOWKZÓZONA KARA 

WARSZAWA (SAP) Kierów-i

eszkajęcym zdała 
środków oświatowych Zadaniem, 
ośrodka jest systematyczna opieka 
nad słuchaczami korespondencyjne­
go liceum i gimnazjum dla doro­
słych. udz elan e porad, w- Jaśnleń 
1 wskazówek programowych i dy 
(taktycznych, udostępnienie pomoc? 
naukowych, poprawianie zadań pi­
semnych, organizowanie konferen­

cji zbiorowych i przeprowadzanie 
egzaminów kontrolnych oraz wy­
dawanie ‘wiadectw.

Konferencja organ'zacyjna,

KRAKÓW (g) W świetlicy fabry-1 „Komitety fabryczne PPR j PPS j 
manifeetacyj i wraz ż cal« załogą fabryk, ..Kabel"!
którym po P°stanaw »-’•  UCTCl'' D teń Kongre-j . . . .. lw . . . .  Ronrerencja organ »cyj..a, -”  P" -  Zjednoczeniowego, przez urtwo* - nikowt sekcji piłki nożnej AKS ustalone terminy

,,, -ttjomw fiinH-iMii atvrw*n« I ob. Siemińsk-emu Zarząd PZPN aiYiiniw i podjęte uch va’y w 
'J ć f f i s ó i  gra^sprewie ° d b r

rżenie w TPSMW funduszu stypen­
dialnego dla niezamożnej młodzieży 
robotnezej studiującej na wyż zych 
uczelniach, przez dobrowolne opo­
datkowanie •lę kwotą 5 i 10 zł mie­
sięcznie przez okres 10 miesięcy po- 

grudnie 1648 r.

ob. Siemińskemu 
podwyższ? ) karę 
la za sfałszował. dzie się w Kraków,e 14. bm.

Snrostowanie

Krakowie- Mówca pod 
lćreśiil iż Fabryka Kabel będąc przo 
dującym zakładem pracy Krakowa 
zawsze dawała przykład innym za­
kładom pracy.

Załoga „Kabla" oświadczenie 
przew Rady Zakładowej przyjęła 
gorącymi oklaskami I Jednomyślnie 
uchwaliła rezolucją, w której W  
tamy m. tn.'

OBÓZ HOKEISTÓW W OSTRA- i 
WIE ODROCZONY I

CIESZYN (SAP) Przeszło 801 ąę notatce pt. „Spółdzielcy Dem 
Załogą fabryk, Kabel wezwała! hokeistów i tyżwiaizy, k'órev mie- towarowy w Krakowie" na stro- 

■ M M M M * e m t f M r  s .ii«  «  • r i y w '  *  “  * W  " i - » .,»w — ■ m - i  » * f
w ełckich Fabryki Solva«" i Ziele przygotowawczy, opuściło w mę-l fcr. Nr 3X3 na skutek przekłamanie
niewsklego w Krakowie do pnepro i Cieszyn bez zobaczenia, „aiekop-sowego powfl.ł błąd k,6-
wadzenia podobnej akcji 1 wezwa- ! hucznego toru lodowiska. , ry ninieluzym prostujemy, W lał
nla dalszych zakładów. 1 Mimo, iż w Ostrawie poczyniono, ciwv tekst winien brzmieć: __

I na przyjęcie Polaków wszystkie Otwarcia dokonał wojewoda kra- 
Po złożeniu podpisów pod rerolu- przygotowania, zawodnicy nie mo* kowski tow. dr Pzsenkiewlcz w o* 

cją prze* całą za'ogą. odbył się wv gjj przekroczyć |r»njey s  powodu becnoóci prezesi Redy Nadzoreraj 
step „Rewii Akademickiej" dla ro- niezałatwjenis formalności. Obóz PSS (Powszechna Spółdzielnia Soo* 
botnikńw, którzy gorąco okisaklwa- przygotowawczy w Ostrawie zoatał I żywców) tow. Borka I preaeea X»- 

edroczony na czas nieokreślony. > rządu PSS Ocherowa.
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UWAGA CZŁONKOWIE SEKCJI 
NAUCZYCIELSKIEJ PPS I PRELF 

GENCI SZKOLENIA MIĘDZY­
PARTYJNEGO PPS

KRAKÓW (kom) W okresie od 5 
•o 10 12. br. odbywać się będą na 
terenie wszystkich powiatów j w  
miastach wydzielonych, w lokalach 
Komitetów Powiatowych i Grodz­
kich zebrania członków Sekcji Nau- 
ezycielskich PPS i prelegentów szko 
lenia międzypartyjnego z ramienia 
PPS

W toku zebrań wszyscy wymienię 
ni towarzysze wypełniać będą po 
dwa arkusze ..karty ewidencyjnej”

Wypełnienie kart ewidencyjnych 
obowiązkowe dla wszystkich człon­
ków Sekcji Nauczycielskiej PPS 1 
prelegentów szkolenia międzypartyj 
nego z ramienia PPS.

Należy w miarę możności nawią­
zać kontakt z Sekretariatem Powia­
towym (Grodzkim), by nie przeo­
czyć terminu zebrania.

Towarzysze, którzy kart ewiden­
cyjnych nie będą moglj wypełnić 
na zebraniu, muszą dopełnić tego 
obowiązku dodatkowo.

Termin zebrania w Krakowie po 
damy osobno-

Sekretariat PPS dzielnicy ..Śród­
mieście’’ zawiadamia, że dnia 6 
grudnia 1948 o godz. l ł  w Rynku 
Głównym sala Nr. SB odbędzie się 
odprawa sekretarzy, skarbników i 
kolporterów Komitetów i Kói 
Zakła^ewyoh. Sprawy ważne. 
bec»oóó obowiązkowa.

Nasilenie odry w Krakowie
KRAKÓW (ak) — Zmienna pogoda 

taka trwa na południu Polski od 
peynego cmsu. stała się przyczyną 
•uasJlenia chorób infekcyjnych, zwłasz 
cza odry- W samym Krakowie w 
jednym tylko dniu, zgłoszono do 
Urzędn Zdrowia 65 wypadków odry 

słychać nasilenie tej choroby •' 
jest znacznie wyższe, a rozpoznanie' 
dosyć trudne. „Tegoroczna odra' 
rozpoczyna się gorączką, objawami' 
•M-inowynti > dopiero po kilku 
dniach występuje tak chrakterystycz 
ne wysypka. Byłoby wskazanym, ca 
tern ewentualnego rozprzestrzeniania 
a ę  ktfekcii. aby rodzice bacznie 
tAserwowali dzied, zwłaszcza uczę 
swatające do szkół i przedszkoli-

3 i i  c z y  w ie  IS it

„Czerwony krawat"
Radziecka wytwóraiw „Soiuzdiet- 

film’’, która pokazała nam już sze­
reg doskonałych filmów młodzieżo­
wych. nie zawiodła i tym razem 
zasiania widza „Czerwony krawat’’ 
iest świetnym filmem psychologicz 
nym, a tematem iego jest zagadnie 
nie przyjaźni i jei wpływu na kszta} 
towanie się młodego umysłu- Boha­
terami filme są dwai chłopcy, z któ 
rych ieden reprezentuje pozytywny 
i konstruktywny typ charakteru dzie 
cięcego, drugi zaś należy do rzędu 
dzieci t-zw. „trudnych” , upartych i! 
kierujących się na niewłaściwą drut 
gę życiową.

Treścią filmu są przeobrażenia 
psychiki tego chłopca w atmosferze 
dodatniego wpływu, wywieranego] 
przez przyjaciela — rówieśnika.

Film „Czerwony krawat" stoi na 
wysokim poziomie artystycznym taki 
pod względem treści, jak i formy ] 
Młodzi bohaterowie z Szurą Soko­
łowem i Sławą Kotowem na czele! 
są naprawdę dziećmi, a iednocześ-' 
nie doskonałymi aktorami. Ich syl­
wetki są dla widza przekonywujące., 
a ukazana gama przeżyć psychicz- 
tiych odpowiada Rzeczywistej psy- 
chnlogii dziecka.

Film ceka wy- nie tylko dla rówieś, 
nikó« lmh(terów, ale także dla do] 
ro#łvc!. przedstawiający wielką 
wartość przede wszystkim dla orda 
gogów i rodziców

Pocztowcy okręgu krakowskiego
na tzołowtm miejscu w  współzawodnictwie nracv

KRAKÓW (M) -  W DyrekcjiI
Okręgu Poczt i Telegrafów Kra-i 
ków odbyła się narada Okręgowego 
Komitetu Współzawodnictwa Pracy! 
na poczcie. W obradach wzięli u-i 
dział dyrektor Poczt i Telegrafów 
tow. Argasiński, przedstawiciel 
Głównego Komitetu Wspólzawoóni' 
ctwa Pracy tow. Kotoński, prze-; 
wodniczący Zarządu Okr. Związku! 
Zaw. Prac Poczt i Telegrafów: 
tow. Kaznowski, przedstawiciele' 
obu partii robotniczych tow. Kru-I 
czała i tow. Zajączkowski, członko 
wie poszczególnych komisji i li­
cznie zebrani pracownicy poczty. |

Po złożeniu sprawozdań przez 
przewodniczących poszczególny 
komisji obszerny referat na temat 
nowej organizacji Komitetów 
Współzawodnictwa Pracy wygłosił 
tow. Kotoński. Stwierdził on m 
inn. że pracownicy Okręgu Kra­
kowskiego wybijają się wc współ­
zawodnictwie pracy na czołowe 
miejsce wśród 10 oitręgów pocz- 
towynh w Polsce. Uzyskan ’ wyniku współza

Młodzież fabryczna 
we współzawodnictwie pracy
KRAKÓW (S) — Młodzież, pra­

w iąca  w fabryce farmaceutycznej 
dawniej A. Wander a obecnie Wy­
twórni Nr 10, skupiona w szregaeh 
ZMP. podjęła rezolucję, w której 
deklaruje się wraz z załogą 
bryczną wykonać roczny plan pro­
dukcji przemysłowej w asortymen­
cie do dnia 12 grudnia br. wyko­
nać do końca roku 1948 różnych

Na froncie Czynu Kongresowego
KRAKÓW (m) — Pracownicy Cen 

tralt Tekstylnej Podhurtowni w No 
vvm Sączu zadeklarowali do czasu 
skończenia Kongresu Zjednoczę- 

i iłowego Partii Robotniczych prze­
dłużę.,te czasu pracy o 1 godzinę 
dzientoe Bezinteresownie, wzywajuo 
równocześnie wszystkie podhurtow- 
nie Centrali Tekstylnej na terenie 
woj krakowskigo do podjęcia po­
dobnych uchwały

Pracownicy V Miejskiego Urzędu 
Obwodowego witając * radością 
Kongres Zjednoczeniowy podjęli u- 
chwalę przedłużenia pracy o 1 go­
dzinę ponad godziny służbowe do 
dnia Kongresu. Równocześnie pra­
cownicy ci zadeklarowali wpłatę 
100% zadeklarowanej kwoty na bu 
dowę Wspólnego Domu.

Pracownicy Rzeźni i Targowisk 
Miejskich uchwalili jednogłośnie od 
dać 1-dniowy zarobek na budowę 
Wspólnego Domu Zjednoczonej 
Partu.

Praoownioy CSS ..Społem” Od­
działu Okręgowego w Nowym Są­
czu postanowili do dnia Kongresu 
przedłużyć czas pracy w biurach i 
magazynach o 1 godzinę. Na odcin­
ku handlowym zwiększyć obroty do 
150% preltminarza budżetowego, 
zmniejszyć koszty handlowe, uspra­
wnić obsługę klientów w dziale 
handlowym i w  magazynach, wzmo 
cnić dyscyplinę pracy. W dziale fi- 
nansowo-rachunkowym zobowiązano 
się do zachowania ścWej termino- 
ści w opracowaniu planów i spra­
wozdawczości oraz zmniejszyć o 50 
proc, ilość godzin nadliozbowych.

Nadzwyczajne Walne Zebranie 
członków Spółdzielni Spożywców 
„Jedność” w Sanoku w przededniu 
zjednoczenia polskiego ruchu ro­
botniczego zobowiązało członków 
całego zarządu i personelu Spół- 
dzielni Jedność” do wykonanie 
planu za rok bieżący w 125% do 
końca grudnia Spółdzielnia ta 27 
listopada wykonała plan roczny w 
112%, uzvskuiąc 126 miin. zł. obro 
tu. W d’ iale handlowym osiągnięto 
103%. w -jzjaie produkcyjnym 126 
proc.

Pracownicy Ubezpleczainl Soo 
lecznej w Tarnobrzegu odpowiada 
jąc na apel górników kopalni 7,a-

W wyniku obrad uchwalono; że 
w związku z apelem górników! 
śląskich 20 obwodów pocztowych! 
obwodu krakowskiego obejmują- ; 

cych ponad 5 tys. pracowników
podejmię zobowiązane’ wykona-j 
nia dodatkowych prac dla uczczę-i 
nia Zjednoczenia Partii Robotni-

W zobowiązaniach jakie przyjęli' 
na siebie przedstawiciele tych ob-l 
wodów chodzi przede wszysjkim o! 
przedterminowe wykonanie zakre-; 
ślonych prac w zakresie rozbudo-! 
wy urządzeń pocztowych, uspra­
wnienia komunikacji, obsługi pocz 
towej w miastach i na wsi it<£

Szczególne znaczenie dla upow­
szechnienia kultury i przebudowy 
ustroju na wsi m ają indywidualne 
i zespołowe zobowiązania listono- 
szów wiejskich i wiejskich placó­
wek pocztowych, które dotyczą 
zwiększenia liczby odbiorców pra­
sy robotniczo-chłopskiej na terenie

dnictwa przez pracowników pocz­
towych Okręgu Krakowskiego re­
zultaty na tym odcinku przecho-j 
dzą oczekiwania. Kilkadziesiąt ty ­
sięcy nowych czytelników na wsi! 
oto wynik pracy pocztowców na 
przestrzeni kilku miesięcy.

Jest sprawą niewątpliwą, że zoo 
bowiązania przyjęte w akcji Czy­
nu Przedkongresowego przez pocz-i 
łowców przyniosą dalsze wspania­
łe rezultaty, przyczyniając się do] 
otwarcia szerokich wrót dla postę-| 

; pu, wkracza jącego dzięki nowemu i 
ustrojowi na wieś polską. |

artykułów farmaceutycznych do 
wysokości 130 proc, planu roczne­
go i wreszcie oddać 8 godzin pra­
cy dla całkowitego’ oczyszczenia fa­
bryki i Wykonania drobnych repa­
racji.

Młodzież stwierdza, że dążyć bę. 
dzie stale do zrealizowania socja­
lizmu i poprawy bytu klasy robot-

brze-Wschód postanowili uczcić 
Kongres Zjednoczeniowy ofiarną i 
sumienną pracą oraz punktualno­
ścią na wszystkich odcinkach, celem 
zapewnienia lepszej i szybszej o- 
piekl nad ubezpieczonym. Do dnia 
Kongresu postanowili pracować o 
1 godzinę dłużej, przekazując ryczał 
towe wynagrodzenie za powyższą 
ptacę na budowę Wspólnego Domu.

Pracownicy Oddziału Banku Spól 
dzielczego w Nowym Sączu jedno­
myślną uchwalą zobowiązali 'się 
zwiększyć wydajność pracy w godzi 
nach biurowych i dołożyć wszelkich 
starań, aby ze względu na reorga­
nizację bankowości wszelkie czyn­
ności związane z wcześniejszym 
sporządzeniem bilansu zamknięcia 
zostały wykonane do dnia 5 stycz­
nia 49 r. Równocześnie postanowili 
oni wpłacić jednorazowo na RTPD 
1% od swych uposażeń brutto, oraz 
wpłacić zadeklarowane kwoty na 
budowę Wspólnego Domu do dnia 
30 czerwca 49 r. zamiast do końca 
roku przyszłego.

Na zebraniu VIII Kola PPS przy 
Wydziale Opieki Społecznej Zarzą­
du Miejskiego uczestnicy zebrania 
postanowili uczcić Kongres Zjedno, 
czeniowy 1 godziną pracy dziennie 
ponad normę do dnia Kongresu.

Załoga Wapiennika i Kamienioło­
mu w Pogorzycach odpowiadając 
na apel górników kopalni Zabrze- 
Wsehód zobowiązała się ponad plan 
roezny, który został wykonany w

Tartaki wykonały plan
KRAKÓW (Lak). — Dnia 3 grudnia 

w sali Społem odbyła się konferencja I 
kierowników tartaków i innych za­
kładów przetwórczych drzewnych. ] 
Konferencję otworzy! tow. dyr. inż. I 
Macichowski. i Po przemówieniach ] 
przedstawicieli Parli Robotniczych z z , 
bial glos inż. Gawroński podając wy l 

i niki kampanii zakładów przemysło- [ 
wych. Jak lyynikr ze sprawozdania i 

i Zakłady Dyr. L F Kraków wykona-

dz. o wydajność traków »■ -zrisie pra 
; cy to zamiast planowauych Y.R6 m’ 
j wykonano 2,06 m*. Ifetsze leferaty] 
1 i dyskusja ujawniły, Dyr. Kraków'

Pized gwiazdką dla żołnierza I
KRAKÓW (WW) — Towarzystwo. 

Przyjaciół Żołnierza przystąpiło I 
do organizowania uroczystości no-i 
worocząyth dla żołnierzy jedno-1 
stek WP województwa krakowskie-' 
go. Na odbytej konferencji posta­
nowiono przeprowadzić sprzedaż! 
cegiełek, a uzyskane stąd fundusze] 
przeznaczyć na zakup urządzeń; 
świetlioowych, książek jtd. Akade-i 
mia Sztuk Pięknych w Krakowie] 
zobowiązała się wysłać w teren 
specjalne ekipy, -które w  sposób 
artystyczny udekorują żołnierskie 
świetlice.

Nad całością akcji czuwać będzie 
specjalny komitet honorowy, w 
składzie: przew. wojewoda krakow­
ski. tow. d r K, Pasenkiewicz, wice­
przewodniczący, przew. WRN ob. 
Klimaszewski i rektor U. J. tow. 
Marchlewski. Funkcje sekretarza 
pełnić będzie kurator d r Danek.

CO ,  GDZIE ♦ KIEDY
TEATR MIEJSKI IM. SŁÓW AG 

KIEGO — godz 19 — „Sen nocy 
letniej” Szekspira.

MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala — godz. 15 — „Wyspa po-- 
koju”.. Godz. 19. — „Noe i jego nie 
nażeria’’. Mała sala — godz. 15 i 
19.15 — „Amfitrioo 38”.

TEATR MŁODEGO WIDZA RTPD 
godz. 11 — „Syn Pułku” (dla szkól) 
godz. 16 -  „Królowa śniegu” (dla 
szkól).

TEATR „GROTESKA” — godz. 
17 i 19.30 — „Cudowna lampa Ala- 
dyna”.

Teatr im. J. Słowackiego; dziś i 
jutro o godz. 19.

„SEN NOCY LETNIEJ” 

ANTONI FfcRTNER 
w komedii Moliera 

„CHORY Z UROJENIA”

Znakomity artysta Antoni Fert- 
ner, po wielkich sukcesach odnie­
sionych w Warszawie i  Poznaniu, 
powrócił do naszego miasta i  już 
we wtorek 7. 18. w ystąpi w świe­
tnej komedii Moliera „Chory * 
urojenia", którą z właściwym oo- 
bie mistrzostwem przyswoił pol­
skiej scenie i literaturze Tadeust 
Boy-Żeleński. Kreacja Fertnera. 
którą Kraków przed kilku laty 
poznał i k tórą się serdecznie ba- 
wił, należy do czołowych osią­
gnięć tego artysty.
przedstawienie to przygotowuje 
W. Nowakowski, według własnej in 
scenizacji która obiegła szereg scen 
polskich, spotykając się wszędzie 
z ogromnym uznaniem. Prolog na­
pisał S. Flukowski. K. Meyerhold 
skomponował dowcipną ilustrację 
muzyczną, zaś J. Strzembosz (opra 
cowała ewolucje tenęczr.e. Nową 
dekorację i kostiumy zaprojekto­
wał K. Gajewski.

W przedstawieniu wezmą udział 
— prócz A. Ferfnera — pp.: O 
Bielska, A. Matusiakńwna. J. Żmi­
jewska, T. Bartosik, T. Biało- 
szczyński, M. Cebulski, O. Jace- 
wjcz, S. Jaworski, W. Kosiński, A 
Kruczyński, W. Nowakowkl, K. O- 
paliński, L. Ruszkowski. S. Stanoch- 
B. Stodulski, R. Wroński 1 J. Za- 
bierzewskl.

dniu 20 września b- r„ wyproduko­
wać do końca br. 2500 ton wapna 
palonego.

Rada Zakładowa wytwórni „Tar- 
nowianka” w Tarnowie komuniku­
je, że plan roczny na rok bieżący 
został wykonany. W dniu 11 listo­
pada załoga podjęła uchwałę zobo­
wiązując się do przedterminowego 
wykonania planu rocznego ku czci- 
Zjednoczenia partii robotniczych. 
Plan ten został wykonany już w 
dniu 17 listopada w 100%. Fabry­
ka wyprodukowała 3 mlln. sztuk 
dachówek, 1 miln- sztuk oegły i 50 
tys. gąsiorów.

Zakłady gumowe w Wolbromiu 
wykonały plan rocznej produkcji 
w  ilości 1-393 ton na dzień 29 listo­
pada.

W Centrali Spółdzielni Spożyw­
ców „Spotem” — Okręgowy Oddział 
w  Krakowie odbyło się zebranie 
pracowników, na którym wszyscy 
obecni członkowie Partii i bezparttyJ 
ni pragnąc dać wyraz swej radości 
ze zjednoczenia polskiej klasy robot 
niezej oraz podejmując apel rzifcony 
przez górników kopalni Zabrze- 
Wschód — zobowiązali się w  myśl i 
powziętej rezolucji zwiększyć wy­
dajność pracy, przekroczyć do koń 
ca br. zakreślony plan o 30%, do­
trzymać terminowości sprawozdań 
oraz ofiarować jeden dzień pracy 
(godziny pozasłużbowe) celem ucz­
czenia Kongresu Zjednoczeniowego

Człowiek uczy się ca»e życie, 
naucz się wobec tępo

jeszcze jednej rzeczy -
chodzenia do teatru 
„GROTESKA" Masz mo 
żność zapoznać się z tym 
nowym rodzajem teatru 

. codziennie o 17 i 19,30 na 
widowisku „CUDOWNA 
LAMPA ALLADYNĄ"

(09089 Kr) j  i
Zbiórka uliczna m IM

KRAKÓW, (kom) W njedztelę 5 
bm zjawią się na mieście kwesfe. 
rze, którzy będą zbierać dobro­
wolne datki na Akcję Pomocy Zi­
mowej.

Gotowość wzięcia udziału w tej 
kweście zadeklarowali między in­
nymi wiceprezydent tow. Dzjwlik. 
przewodniczący MRN tow m®r 
Wójcik, wiceprzewodniczący M. K. 
O. Ś. dr. Witkowska i inni, chcąc 
w  ten sposób zadokumentować 
ważność zbiórki i całej akcji.

Nie wątpimy, że nikt nie przej­
dzie obojętnie obok kwestarza 
że każdy zareaguje na jego We­
zwanie datkiem, na jaki go stać. 
Byle wszyscy.

ska znajduje się na jednym z pierw­
szych miejsc w produkcji przemysło-, 
wej lasów państwowych.

Zebrani zobowiązali się do przed-| 
te.-minowbgc wykonania planu na ] 
rok 1946-49 jtfzy obniżeniu kosztów ! 
produkcji, by w ten sposób uczcićj 
Zje-lnoizenie Partit Robotniczych. ]

Na zakończenie konferencji tow. 
dyr. Macichowski dokonał wręczeni.-- 
nagrody orzecnodnfej za największą, 
wydajność przedstawicielom tartaku! 
w Audiychowis, oznajmiając równo- , 
-ześaia że rada zakładowa tartaku w ] 
A iorycbowie otrzymała 330 tys. zł. ] 
Jo rozdziału między przodowników

Beóine zebranie kobiet
członkiń Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i Biu­
rowych w Krakowie odbędzie się 
w  poniedziałek, 6 bm. o godz. 19 
w lokalu Związku przy ul. Wiślne* 
10. .

Na zebraniu sprawy kobiece re­
ferować będzie P-zcwodnicząca 
Wydziału Kobiecego Zarządu Głów 
nego Związku w Warszawie ob. 
Balcerska.



— jBKie jesi pansme zaan:e o zycn ..aucnacn w Far- 
row Ta histor-a zaczyna się już robić głośna. Chcialbym 
wedzieć, co pan naprawdę o tym myśli.

— Ha cóż — wzruszy) ramonami Gordon. '— Ktoś 
bardzo sprytnie udaje ducha, ale jeszcze nie wiem kto.

— Czy łączy pan te zjawiska ze sprawą B ssingera?
— Historia z portfeiem Waitona wskazywałaby na to
— A czy uważa pan, że owe spacery po sufic e maja 

coś wspólnego z tajemniczą l.muzyn??
— Możl-we. bardzo możliwe, że wchodzi tu w grę jedna 

i ta sama osoba.
— Trzeba się będzie zająć tymi „duchami”.
— Oczyw ście. ale naraz e jadę do sklepu z futrami — 

powedział Gordon. — A po południu oczekuję pana 
u siebie.

— Dobrze. Będę u pana przed wieczorem.
— W razie potrzeby skomunikuje s.ę z panem wcze- 

te  ej telefon czn.e.
— A niech pan uważa na maszyny piekielne — po' 

wiedział Hawkins. _  Postaram s ę.
Pożegnał Hawk nsa i kazał się zawieźć do sklepu For- 

rietera. Postanowił rozpocząć ofensywę na wszystk ch 
frontach. Wytworny kup ec przyjął Gordona niezwykle 
uprzejmie. Jego gładko wygolona, poważna twarz niczym 
nie zdradzała Jakiegokolwiek zdeuerwowan.a czy zmie

— Czym mogę* służyć szanownemu panu? _  spytał, 
spoglądając wyczekująco. Doktór przelotnym spojrzeniom 
ętojzucił wnętrze sklepu, zatrzymując dłużej wzrok na po­
staci samego właśc cielą.

— Chciafbym z panem pomówić w cztery oczy — po­
wiedział urzędowym tonem. — Czy ma pan teraz chwilę 
czasu? _

— Ależ oczyw ście — przytaknął skwapliwie Forri- 
ster. _  Oczywjśce Służę panu. Przejdziemy może do me­
go biura. Bardzo proszę.

Za sklepem znajdował się spory pokój, spełniający roię 
kantoru- Biurko szafa z segregatorami, sto ik zawalony 
ja k im p a p  erami, telefon i maszyna do pisania, przy któ­
rej sedziała jakaś młoda osoba, wystukując coś z nie­
zwykłym zapałem.

— Może nas pani zostawi samych na chwile — rzu­
ci? dość szorstko Forr ster. Panienka bez słowa złożyła swe 
pap ery i wyszła, zamykając cicho drzwi za sobą. Kupiec 
przez chw lę przeć erał okulary w złoconej oprawie, wresz­
cie ulokował je na nosie i spojrzą' pytająco na swego go­
ść a. — Słucham pana O cóż to chodzi.

— Mam wrażenie, że pan mnie sobie n e przypomina — 
pow edzal Gordon, wyjmując z keszeni papierośnicę. — 
Albo przynajmniej udaje ran.

— Nie rozum em — ob-uszył sle Forrster, _  I  wo- 
góle cóż to za ton? Nie jestem przyzwyczajony do podob­
nego traktowania, parne... panie.

— N e n e  szkodzi. Przyzwyczaj sie pan — zapewnił 
doktór — Ale n e o to chodzi. Byłem tu u pana przypad­
kowo przed paru dniami.

— Możlwe, bardzo możliwe. Tylu ludzi przychodzi 
do skleou ie  doprawdy trudno zapamiętać, 
ć—-- Gordon spoirzał twardo w oczy mówiącego. — N ech 
p an ,B e  udaie, mister Forr s e r  Pamięta pan mnie dosko­
nale. Szuka'em wtedv u pana tego przystojnego bruneta, 
który zn knąi bez śladu

_  Ach tak, tak. Przypominam sobie. To było jakieś 
oieporozum en e.

— Panie Forrister — pow edzial wolno Gordon, gn otąc 
w palcach n'ewypa'onego pap erosa — Pan'e  Forrister. 
jestem ze Scotland Yardu , radze panu w-.cofać się jak- 
na'predzej z tej całej łrsto r 1 Jcżel mi pan obecnie ułatwi 
pewne sprawy, to jestem gotów w zaman za to zapom 
nieć o tym co było. N ech s ę pan dobrze zastanowi. Prę­
dzej czy później to się mus skończyć krymina'em. pan e 
Forrister. Presze nie napomnieć że w.em o panu więcej, 
aniżeli się pan nawet domyśla.

— Ależ pan e Inspektorze! — zawo'ał wzburzony ku­
piec. — Ja n'e  n'e wiem Nie rozumiem o czym pan mó­
wi. To jak eś fatalno n enorozumięn e. Ja doprawdy nie 
nie wiem czego pan chce ode mnie. Jestem przerażony za­
skoczony. Proszę niech pan mi to wszystko jaśn ei wy­
tłumaczy. panie 'nspektorzo.

Gordon patrzył -na n ego z uśmiechem. — M’nąl się 
pan z powołaniem — powiedz a1 w końcu — Pow’nien był 
pan zostać aktorem. Zrobńby pat, niewatn'w’e wie'ka ka 
r erę Ale żarty na bok. Raz jeszcze proponuję panu współ­
pracą. Daie panu okizje wycofar.ia s'e z tej afery bez 
żzdnych orzykrych następstw Jeżel pan będzie dalej pro­
wadził tego rodzą lu interesy tym gorzei dla pana Ja pa­
na osob'śc’e n'e rozumiem- Ma pan dobrze prosperujący 
iklep. Naeo panu to wszystko? złe pan traf ł. panie For- 
r ster, bardzo źle pan trafił Gdyby pan to wszvstko powie­
dział komu innemu, to możeby uw erzył w pańską niewin­
ność i nieśw'adomość. Na pańsk e n eszczęście jestem spe­
cjalista psychoogiem i po tej rozmow ę z panem wiem już 
wszystko co chc>a'em wiedz eć. Mam calkow c’e wyrób o- 
ne zdan e odnośnie pańsk e i osoby. No. dov/'dzenia prnu 
Gdyby miał . tan ochotę odkryć przed? mną pewne 
tajemnice to proszę s ę  zgłoś ć do Scofand Yardu.

Forrister siedział przez cały czas mTczący. jego ka- 
rniena twarz nie zdradzała żadnych wzruszeń N c n e  wiem 
n e n e  rozum-em — mruknął w końcu Gordon wstał i ujął 
ttłamkę. — Dowidzenia — rzucił krótko.

— Panie inspektorze..-
Doktór odwróci) sie od drzwi;— Słucham?
— Zostawił pan pao'erośn ce-

Ach tsk Dz ękuję Czy nie ma pan ml nic więcej
do powiedzeń a?

— Nie. n c  Nie rozum'em t  .co panu chodzi..-

U EM IL ZOOK
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Goruoi- w...-szyi raiuionanu i wyszedł. Gdy znaiaz! 
. ę na ulicy, zagwizdał przez zęby i poczęł iść przed sie­
bie dużymi, pośpesznymi krokami. Teraz był już zupełnie 
pew en, że Forr.ster odgrywał poważną rolę w tej cale) 
sprawie. Tego rodzaju człow.ek n e  mógł być zwykłym, 
nic nie znaczącym ponkiem.

Znalazłszy sie ko o poczty doktór postanowił zatelefo­
nować do Hawkinsa. Wszedł w ęc i począł szukać po kie- 
szen.ach drobnych pieniędzy. Nag e jedna z kabin telefo­
nicznych otworzyła się gwałtown e j wybegła z niej ko­
b i ta  w dług m sportowym płaszczu Gordon błyskawicznie 
cofnął się w tył. aby nie być poznany. — Katarzyna Hel­
ler -A- mruknął źdz w ony. — Do kogóż ona mogła stąd tele 
tonować, mając aparat w domu?

Podszedł szybko do urzędniczki i poprosił o spraw­
dzenie tej rozmowy, podkreś.ając. że jest ze Scotland Yar­
du. Dzewczyna niezwłocznie spełniła jego życzeń e-

— Kab na czwarta rozmawiała przed chwilą z Far- 
row _  powedzlała półgłosem.

— Dziękuję pani — rzuć ł doktór i zapominając o te­
lefonie do Hawk nsa, wybiegł na ulicę. Rozejrzał s.ę bacz­
nie dokoła N estety- Po Katarzynie Heller nie było już 
an ’ śladu. Gordon zapalił papierosa, zatrzymał samochód 
i kazał się zawieźć do domu. M ai masę spraw do przemy- 
ślen.a. a nigdze n e  było tak spokojnie jak u niego. Pocz- 
e wy Horacy szczerze s ę ucieszył na widok do tara — 
Dobrze, że już pan wróc.ł — powiedział z uśmiechem. — 
Dopytywano sie o pana.

— Kto się pytał?
— Doktór Daw.sson dzwonił z samego rana ze szpi­

tala. Powedzałem. że został pan nagie wezwany do pa­
cjenta.

— Dobrze A co poza tym?
— N c specjalnego. Spokój.
— Nikogo nie to?
— Me A prawda, był doktór Pristi
_  No i co mówił?
— Nic n e mów I Zostaw i list.
— No to dawaj.
_  Leży u nana doktora na biurku.
Gordon wszedł Spiesznie do gabinetu i rozerwał dużą 

n!cbieską kopertę- — Szanowny kolego — psal P r s t  — 
Siad krwi na tej deseczce został dokładnie zbadany Wszyst­
kie wła<c wośc pokrywają sie z analizą krwi n eboszczy- 
ka. Sądzę że można twerdzić. iż j«st to krew Bssngera. 
Pozdrowienia łączę Prjst,

— W porządku — mruknął Gordon, chowając list do 
kieszeni. — Tego sę  spodzewałem

— Ilu mamy dz siaj pacjentów" — spytał Horacego, 
który c cho wsunął się do gabinetu.

— Czterech. To jeszcze ci z zeszłego tvgodn:.a.
-  Przyjmę ch Ale pam ętaj, żebyś nikogo więcej nie 

wpuszczał A teraz daj mj coś do zjedzenia. be jestem giod- 
ny jak wilk.

— Zaraz podają.
Doktór podn ós, słuchawkę i po’ączyl się z Hawkinsem- 

Chcial sie z n m zobaczyć jak najprędzej. Inspektora jednak 
tą n e było ani w Yardze ani w domu. Nikt też nie um ai 
po nformować k edy wróci. ,

Gordon otworzy! maszynę do puania i zalożyi pap'er. 
Postanow i porobć notntk: ze swego dotyetr -asowego pro­
cesu myślowego. Che ał mieć zestaw en e całego materiału 
Uciekał s'e zazwyczaj do tego systemu, gdy sprawa była 
bardz’ej zawikłana. Uważał, że taka konkretyzacja myśl 
wpływa dodstn‘o na obiektywny sąd ipraw dłow e wnoskn- 
wanie N e zdążył jednak nap sać kilku zdań, gdy wszedł 
Horacy, oznajmając, że posiłek jest iuż yfla stęle. Jedząc, 
doktór za-tanawał s ę  nad tvm dlaczego właściwe Kata­
rzyna He,'er dotychczas nie próbowała u'otnić się z Lon­
dynu Jeżel' dotych-zasowe rozumowan'e było słuszne na­
leżało sic spodziewać, że była gospodyń' B ssngera w naj- 
bl ższym czas'e zapragnie zmienić m ejsce sw go pobytu, 
a kto w e  — może nawet i kl mat

— Czy w esz. 'aki błąd najczęściej popełniają ludzie w 
życiu? — spyta' Horacego, który w’«śnie napełnia! k.el-- 
szek czerwonym winem.

— Prz.ec ąga.ią struną Czy grywasz w karty. Horacy?
— Nie. boje s'ę hazardu-
— To dobrze, masz duże szanse, że nie dostaniesz się

- Mam nadzieję Chociaż, gdybym został przestępcę, 
to m’ałby pan ze mną p. elada kłopot- Nie łatwo dałbym się 
złapać.

— To bardzo możliwe. Masz przecież dobrą szkolę. Mam 
jednak w lz le te  ie  n e  zostań esz gangst-re-n,

— N'e. proszę pana- Za dobrą na to mam posadę, a  po­
za tym za dużo naczytałem s'ę kryminalnych książek. Już 
mn e ie rzeczy orzestają baw ć.

— Czy werzysz w duchy. Honacy?
— W duchy?
— Tak.
Shiżccy podranał się w swói pot-żny nos — Gdy by­

łem ‘es-cze matom ch’onoem. moia b-bka...
— Dal SDokój — przerwa! Górdon — Chcesz mi za­

pewne onow-'ed’ ieć h stor p o babce i czte-ech kotach?
— Znam to. Opowadaleś mi to już k łka razy.

— Później już nigdy nie miałem do czynienia z du­
chami — mruknął Horacy, niezadowolony, że mu przer­
wano tę c ekawą opow eść. Doktor wychyli! k eliszek wina 
i zamyślił się. A jednak niezwykle zjawiska w Farrow nie 
dawały mu spokoju. Był pewien, że w końcu wytłumaczy 
się to wszystko zupełnie prosto, ale jednocześn.e zdawał 
sob e sprawę z trudności jakie się przed nim piętrzyły Te­
raz znowu dodatkowo zrodził się w n m niepokój o Walto-
aa. Ten lekkomyśny 1 te rat byłby ostatniej nocy niechybnie 
dostał kulę. Gordon czul, że musi działać szybko że trze­
ba jak najprędzej likw.dować to wszystko, w przeciwnym 
bowiem raz.e główni aktorzy tego dramatu mogą mu sję 
niepostrzeżen e wymknąć z rąk.

Skończy! jeść i wrócił do gabinetu. Tutaj zaraz usadt 
do masz,yny i zabrał się do pracy. Nie danym mu jednak 
było tego dnia spokojnie streścć dotychczasowy rezultat 
dochodzeń a. Zaledw e bowiem skoiiczył pisać pierwszą' 
stronę, gdy rozległ się dzwonek u drzwi wejść owych nie- 
oawem ukazał się Horacy z wiadomością, że przyszli pa­
cjenci. N e było rady. Doktór, zły, zamkną! maszynę j po­
czął s ę przygotowywać do przyjęcia chorych.

Tym razem pacjenci niczym nie za nteresowali Gordo­
na. Były to przypadk typowego roztroju nerwowego bet 
specjalnych odchyleń od zwykłego szablonu Dwie podsta­
rzałe histeryczki i dwóch mężczyzn w średnim wieku, skar­
żących s e  na ogólne znechecenit j brak radość życia Do­
któr zbadał wszystk ch bardzo dokładnie, zapisał lekar­
stwa, polecił zrobić analizę k rw . doradzi, wyjazd i zm a< 
nę otoczeń a, wreszcie perswazją i log czną argumentacją 
starał s ę  skłonić tych -udz. do pracy nad samym sobn. 
W trakc e rozmowy z ostatnim pacjentem usłyszał dzwonek, 
zaraz też domyślił się. że przvjechał Hawkns. Nie omylił 
ę ę też. Inspektor s ędzia' spokoine w poczekalni paląc pa- 
p erosa w dlugei cygamicy. — No i cóż, inspektorze? Jakże 
panu poszta robota? Proszę niech pan wejdzie.

Hawk ns podniósł s'e i przeszedł do gabinetu. Był mar­
kotny i osowiały — A no cóż — mruknął po chwili -  
Klapa.

— Jakto? Co się stało?
_  Właśnie, ie  nic s ę  nie stało Byłem pod wskazanym 

przez nana ad-esem No i cóż. zwykła kam en ca na przed- 
mieściu, różni ludzie w n 'ej mieszkają, ale cóż stąd? Na 
nic ciekawego n e natraf llśmy.

— Kto m eszka w tvm domu?
— M-sa ludzi. Urzedn cy. studenc'. krawiec krawco­

wa. jsk ś  emeryt, nauczycielka. No, mów'ę panu _  zwykła 
czynszowa kam enica Ani ś'ad(i n c pode'rzanego.

— Ma pan spis lokatorów? — spyta! Gordon.
— Oczyw'ście. Mo ludze pod rozmaitym: pozorami 

odwiedził wszystkie m eszkania w tym domu. Znamy już 
niemal wszv'tk e tamtejsze ototk’ kuchenne.

— C-y może mi pan pokazać spis lokatorów'’

Hawk'ns wvdobył z k eszeni spory arkusz pan eru i po­
doi go doktorowi. _  Zobnćżvmy — mruknął Gordon. — 
Któż to ‘e-t ten Maur.ce Amć?

— F-yzter.
— Francuz?
_  N e. Tylko nazwisko francuak'e. Możliwe xre«zta. że

_  Uhm. A niech mi pan jeszcze powie, kim jest K arć 
lina ya-nant?

— N»uczvcie'ka.
_  Czy w'e pan. czego o-w uczy?
_  Podobno obcych języków.
— Zdaie sie że ’e-f także pochodzenia francusk ego
_  To bardzo możliwe.
— Bardzoby-n chciał. żeby Wa'ton mógł zobaczyć tę na- 

n 'ł  — mruknął doktór, stukabic oY-wk em w paoier. — Czy 
n 'e  zastanowiło to pana, 'nsnektorze. że tyle w tej kam o  
n'cy nszwisk o brzmieniu francuskim?

— N'e. Sadze, że to zwykły zb#g okol'ezności.
_  Możliwe. Cboc'aż to trochę dziwne. Coby pan po 

wiedział gdybym ja się nag'e zrczal uczyć francuskiego'
— Przec'eż pan św etn’e włada tym językiem
— Zawsze można gip doskonalić.
— Co nan ma na m-ślł?
— Mam ogromną ochotę odwiedzić parnią Karolin-; 

Vernant.
— To zawsze można zrob'ć.
— Od'ożymy to lednak na późn'ej — pow'edz'ał Goi 

don — Maraz'e chc'a'bwm pana prosić, in-nektorze. żeby 
mi pan oomógl w ąre-z*owaniu Katarzyny Heller-

— Chce pan- aresztować Katarzynę Heller.
-  Tak.
_  Gosnodyn'ę B ssingera?
— Tak. \
Hawk ns spoirza, niespokojnie na doktora. — Ależ my 

nie mamy żadnych dowodów nrzemwko tei kob!ecie!
_  Dowody musimy zdobyć w przeciągu czterdziestu 

ośm'u rodzin- Narazle n e możemy pozwolić na to. aby nam 
uc'ek'a

Gordon w kilku słowach opowiedzą! swoje dziwne 
spotkani- z bv,ą gospodynią Bssingera

— Przypuszcza pan. że ona jest zamieszana w to mor­
derstwo"’

— J-stpm ne-nden N'erh pan zre«zta nosto-ha-
Doktór schvl'ł s'e do ucha insnekto-a i szeptał -eś ci­

cho prz-’  chw 'e. Hawkins słucha' bardzo uważnie.
—. Tak — powiedz'ał zana'?'ac nerwowo nan erosa — 

Tak. M-” 'my ’» ar-«»*nwa-' K!edv nan chce tam iechać?
— C-o-by^zaraz N|e traćmy uatem czaro-
Insn-kton bv’ b«rdzn noda ecooy Zatelefonował do Scot­

land Y»’d-i oros-a- o w -de'—owan'e nam łudzi na wafel­
ki ww-adek . snrawdz ' rewo’wer. a nastepn'- w'ożvł p's*zct 
i kapelusz i stanął, gotowy dc wyjścia — Idziemy? — Tak-

N in ie js tym  odw ołuję, ja k o  n iep raw dziw e  za­
rzu ty , sk ie row ane przeze  m nie  w  dn iu  5. lipca 
1948 r. w  Będzinie pod ad resem  oh  K azim ierza  
Szczęśniaka i za tę  ą o -na ju siln ie j i-r.co raszam , 
a jako  zadośćuczynienie za w yrządzoną m u 
k rzyw dę, sk ładam  kw o tę  15.000 zł. n a  w dowy 
po poleg łych  w  O b-z ie  K oncen tracy jnym  
w  O św ięcim ie. —  A dam  B ubel, S trzem ieszyce.
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